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Komitet marszałkowski.
W  obozie konserwatywnym ruch. Sejm dogory­

wa na uwiątl starczy. Jeszcze jedna sesya i — finita 
la comedia. Przyjdą nowe wybory, a  z nich nowy 
Sejm. Czy ten nowy będzie, co do składu swego, 
ta la  sam, jak  obecny? Panowie z krakowskiej i pa­
nowie z podolskiej ziemi, którzy wszystko radziby 
konserwować, dołożą niewątpliwie wszelkich sił, aby 
tak  było. Mnożą się jednak znaki, coraz liczniejsze 
i coraz wyraźniejsze, że tym razem już im się me 
uda. Kraj ma dość ich gospodarki, rządy oligarchi­
cznej kliki zaciężyły mu, jak  dusząca zmora, na 
piersi, więc zbiera także i skupia swe sny, aby 
otrząść się z pod tej zmory i potężnym głosem za­
wołać : veto I

W  obozie konserwatywnym ruch. 1 tam wiaza 
doskonale tę przybierającą falę, która grozi im 
zalewem. Więc organizuje się obrona, budują tamy 
i wały oenronne, grzmią surmy bojowe, słychać ha­
s ła : w imię Boga, w imię ojczyzny, w imię ładu 
społecznego. Kto Polak, mech staje w szeregi, bro­
nić —- rządów wielkopańskieh

Z archaicznej zbrojowni wydobywa się potężny 
taran, który w dotychczasowych kampaniach oddał 
znakomite usługi Miano je g o : komitet centralny,
popularnie zwany komitetem marszałkowskim. Ale 
na taranie tym osiadła rdza. Nic dziwnego. Po 
ostatniem użyciu zapomniano go oczyścić. Nie otaito  
zen nawet krwi chłopskiej, w Której się spławił. 
Więc zachodzi obuwa, że poszczególne części będą 
skrzypiały, może nawet odmówią posłuszeństwa.

Na szczęście spostrzeżono w czas niebezpie­
czeństwo. Zwołano biegłych mistrzów', doświadczo­
nych hetmanów i regimenjarzy, do rady powołano 
nawet szeregowców i pospolitaków — i postanowiono 
maszynę oddać do reparacji.

Na posiedzeniu sejmowego Koła polskiego uchwa­
lono wbrew głosom posłów ludowych, przystąpić do 
.zmiany regulaminu centralnego komitetu wyborczego. 
Ja k  ta  zmiana będzie wjrgląd<iła, można wnosić ze 
suładu komisyi, zaproponowanej wczoraj przez sej­
mową kom isję matkę. Otóż ta  komisya dla reorga­
n izac ji komitetu centralnego ma składać się z 11 
konserwatystów (pp. A. Wodzickiego, St. Jęurzejo- 
wicza, A. Skrzyńskiego, A. Potockiego, St. Stadni­
ckiego, Męcińskiego, Kozłowskiego, Gołuchowskiogo, 
Uruanskiego, Dzieduszyckiego W. i tSkałkowsKiogo) 
z trzech członków polskiego klubu demokratycznego 
(pp. Romauowicza, R ottera i Małachowskiego), wre­
szcie z konserwatywnych demokratów (specyaiuość 
galicyjska) pp. R ajskiego i Jabłońskiego. Nie trudno 
przewidzieć, jaki w tej kuchni wysmarzy się pasztet.

Nie rozumiemy, bo i nie znamy motywów, które 
skłoniły posłów demokratycznych do przyjęcia udzia­
łu w tej robocie. Ale to ich rzecz. Zapewne potrafią 
sami wyjaśnić to wyborcom.

Czy jednak kraj cały, czy kurya włościańska, 
czy przedew'szystkieni demokratyczne i postępotve

żywioły miejskie, przyjmą z z>mną krwią to robienie 
rachunku bez gospodarza, czy zgodzą się iść dalej 
pod komendą samozwańczego komitetu, czy pozwolą 
dalej narzucać sobie posłow wbrew woli wyborców, 
czy zechcą uznawać autorytet marszałków powiato­
wych 1 zatwierdzać milcząco tę  korupcyjną robotę 
oligarchów, pragnących za wszelką cenę utrzymać 
dla siebie wymykającą się im z rąk  władzę? — oto 
pytania, domagające się ‘ jak  najrychlejszej odpo*J 
wiedzi.

Posłowie włościańscy zdeklarowali już swe sta­
nowisko na posiedzeniu Koła sejmowego. Przez usta 
posłów Bojki i W ójcika zaprotestowali stanowczo 
przeciw monopolowi mianowania posłów, zastrzegli 
samodzielność dla swoich własnych komitetów przed­
wyborczych i wyprosili sobie mięszame się do ich ku- 
ryi. Męski ten i pełen godności glos posłów ludo­
wych je s t niezawodnie wyrazem opinii całego ludu 
polskiego i komitet marszałkowski, zechce, czy nie 
zechce, będzie musiał z nim się liczyć.

Pozostają miasta. Ozy znajdą one w sobie tyle 
siły, tyle poczucia goaności, by stanąć na równi 
z chłopem polskim i podobnie —  jak  on — odepchnąć 
zakusy niepowołanych opiekunów i powiedzieć im 
równie stanowczo i po m ęsku: precz z ręKami I ?

Jesteśm y przekonani, że tak będzie. W osta­
tnich kilku latach dokonał s^ę w miastach naszych 
przewrót tak olbrzymi, ze nawet niepodobna na ra ­
zie ocenić jego rozmiarów i doniosłości. To pewna, 
że dziś mamy do czynienia z innym zgoła żywiołem, 
aniżeli jeszcze przed kilku laty, podczas ostatnich 
wyborów sejmowych. Dziś i m iasta nie dadzą narzu­
cić sobie znikąd obcej woli i one chcą nneć swój 
własny głos i swój własny rozum.

Panowie marszałkowie powiatowi m ają swoją 
k u rję  wielkiej własności. Niechże w  niej rządzą się, 
jak  im się samym podoba. Tam nikt im wtrącać 
się nie będzie, bo z pewnością nie pozwolili by na 
to. Ale ta sama m iaia nałoży się i mnyrn, a w pier­
wszymi rzędzie miastom naszym, które inteiigcncyą, 
ludnością, silą podatkową, zapędzają w kąt obszary 
dworskie.

Nie wątpimy też, że z miast naszych odezwie 
się już niebawem głos protestu, który żądnym władzy 
szlachetkom da do zrozumienia, iż tu  nie ma dla meh 
miejsca. A skoro posłowie miejscy dotychczas na taki 
niedwuznaczny i energiczny głos się nie zdobyli, 
niechże za nich przemówi jedyna legalna organizacja 
miast prowincjonalnych: związek 80 miast.

Czas, najwyższy czas, abjr patryotyczne i po­
stępowe mieszczaństwo wypowiedziało głośno i Otwar­
cie, źe nie chce mieć nic wspólnego z komitetem, 
który w kraju szerzy tylko korupcję, który posługuje 
się przekupstwem i kiełbasą wyborczą, który nie 
waha się na swe poparcie wzywać bagnety żundarm- 
skio i kule maulicherowskie.

Z  Sejmu.
Po dwudniowych w piątek i w niedzielę obra­

dach wspólnych obu parlamentarnych Kół polskich -  
wrócił Sejm w poniedziałek do swoich codziennych 
zajęć. A musi pracować bardzo forsownie, ażeby 
w przeciągu kilku dni załatwić wszystko, co je s t jeszcze 
do załatwienia. B u d ż e t  zapewne da tego roku po- 
wod do dłuższe), niż zazwyczaj, dyski syi i łatwo zaj­
mie co najmniej dwa dni czasu. Żeby opozycyjne 
stronnictwa Sejmu największy sobie zakładały hamu­
lec, przecież milczeć nie mogą przy tej jedynej spo­
sobności, jaka  w Sejmie się nadarza, wypowiedzenia 
zażaleń na postępowanie rządu — zarówno tego 
w Wiedniu, który ma obowiązek przy układania 
budżetu pamiętać o cywilizacyjnych i ekonomicznych 
potrzebach tego kraju, zawsze w budżecie państwa 
zaniedbanego — jak  i rządu krajowego, który odzna­
cza się energią tylko na polu ograniczania konstj 
tucyjnie poręczonych praw i swobód obywatelskich i 
na polu fiskalizmu — ale wobec tych dwóch zadań, 
za pierwszorzędne uważanycń, na spełnianie innych 
czasu mu nie starczy, ani energii. Czyż w Sejmie,, 
który nie ma rozprawy adresowej —  opozycya ma 
o tern wszystkiem milczeć ze względu, żeby me prze­
wlekać budżetowej rozprawy?

Po za budżetem je s t jeszcze cały szereg spraw, 
które już wyszły z komisyjnych obrad i są dojrzałe 
do ucłjwalenia w pełnej Izbie: Sprawozdanie komisyi 
reformy wyborczej z dwiema mniejszościami, z któ­
rych jedna przywraca cały wniosek klubu demokra­
tycznego, druga tylko sprawę nowych czterech man­
datów — sprawozdanie komisyi agrarnej o wnio­
skach posła Hupki i wniosku posła Potoczka — kil­
ka niezalatwionych jeszcze sj-rawozdań komisyi go­
spodarstwa krajowego — ważne sprawozdania komi­
s ji bankowej — wszystkie sprawy komisyi jirzemy- 
słowej — a oprócz tego kilka spraw, które zaledwie 
jirzeszly pierwsze czytanie, a załatwione być muszą, 
jak  lwowska jiożyezka, lwowska ustawa wodociągo­
wa, sprawa pokrycia przekroczeń w budowie trzech 
kolei lokalnych w łącznej kwocie przeszło miliona 
zł. I  to wszystko ma być załatwione w przeciągu 
pięciu dni 1

Cała mizerya naszych stosunków politycznycli 
w Lem się objawia. Sejmy, które m ają tyle ważnych 
spraw, nie mogą się doprosić, żeby im dano czas 
na to dostateczny7 i dogodny. Od dnia 26-go marcu, 
do 5-go m aja — miał Sejm wjwawdzie 41 dni, ale 
gdy na ten czas przypadły święta obu obrządków, 
to właściwych dni roboczych miał Sejm tylko 25 — 
co wobec konieczności obrad komisyjnych nad każdą 
sprawą, byłoby stanowczo za mało, nawet w takim 
razie, gdyby wnioski komisyjne chyba • tylno Dardzo 
wyjątkowo wywoływały w Sejmie różnicę znań, a 
cóż dopiero wobec- faktu nieuniknionych większych 
dyskusyj nad wazniejszemi przynajmniej kw estyam i!

I trudno nie widzieć w tem s y s t e m u .  
Trudno oprzeć się wrażeniu, że panowie hofraci

Wszelkie prawu zastrzeżone.
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Istotnie, było im dobrze. Trochę pusto i tęskno 
czasem, gdy dzieci po wakacyach zabierała do W ar­
szawy Jadwisia, aie w jiracy niejiostrzeżenie mijały 
miesiące, przychodziły święta, dzieci jirzyjeżdżaly 
zdrowe, szczęśliwe, z dobrą cenzurą. Dziunia już 
podlotek, chłopcy swawolni, ale w matce rozmiłowani, 
dla ojca karni, z dziadkiem za pan brat. Potem nad­
chodziły wakacye, i wrzało śmiechem i życiem 
w domu. Filij) z umysiu o Gródek nigdy nie j>ytal, 
gdy mu droga tam tędy szła, objeżdżał o milę, nigdy 
nie wSDomniał brata. Jednakże obijały się wieści 
o uszy, i raz żyd na promio zakomunikował m u:

—  Onegdaj jirzeprawialem tego Brechunowa 
z Gródka. Wyj-ędził go pan generał.

— Może i Gródek sprzedany? —  miinowoli 
spytał.

—  Nie, nie słychać. Tylko pan generał podo­
bno obory leży.

— To przyjechał?
—  Będzie z dziesięć dni, jak  je s t
—  Sam ?
— Sam! Jechał tędy! Bardzo jmskudme wy­

gląda. Pytał n a msnetrn mina adm inistratora, czy

zawsze w Ładyniu. J a  powiedziałem: a gdzieżby 
był- Tak nic. więcej nie gadał, i pojechat. Brechuuow 
gadał, że prędko umrze.

Prom przj’bił do brzegu, rozmowa się na tem 
skończyła. Opowiadał o tem Filip w domu.

— Jeśli to prawda, że ciężko cłiorj', to może- 
byś się dowiedział? — rzekła Muszka.

—  A mnie co do niego? — żachnął się. — 
Niech *-0 pilnuje Moskiewicn... E t, żydowskie plotki 
—  dodał Barcikowski. —  Żeby był chory, toby sie­
dział zagranicą, i leczył się, a nie w Gródku spę­
dzał listopad. Przyjechał zapewe na skutek donosów 
na Brechunowa, sprawdził jego gałgaństwa, i prze­
pędził, a zanim drugiego Moclia dostanie, musi 
w pustce siedzieć. Nie wesoło mu. Czemu? ma popa 
i uradmka, może się z nimi bawić — warknął Fiłij>.

Ale plotki żydowskie okazały się prawdziweini, 
bo w kilka dni potem, przyjechał konny posłaniec 
z Gródka i przywiózł list do Filipa

—  A czego wasz pan chce ? — zagadnął tenże 
chłopa, niechętnie biorąc pismo do rąk.

— Musi“, żeby pan j)rzjTjechał, bo słaby leży.
— Sjwrn je s t?
— Samuteńki. Był lokaj z Petersnui ga, to 

i tego na drugi dzień odesłał.
Filip do doinu poszedł i żonie list oddał.
— Przeczytaj, czego ten chce.
Otworzyła Muszka list, przebiegła go oczami 

1 głośno jiotem przeczytała:
Jestem  bardzo chory i niedługo już pociągnę. 

Ponieważ umier ijącemu sie nie odmawia, więc jiriy-

jedź mnie odwiedzić. Sam jestem  zupełnie, i przyje- 
chałbym do ciebie, ale nie mogę, sił mi brak. Odpisz, 
że mi nie odmawiasz".

—  J e d ź ! — rzekła Muszka. —  Musi mu być 
bardzo źle!

— Ja  mu nie pomogę, ani umiem politykować.
— Jeśli umiera, to go nie dobijesz ! —  w trą­

cił Barcikowski, jio namyśle. — Pojechać musisz.
—  Jak  powiadacie, że muszę, to pojadę. Choć­

bym wolał hyclem być, jak  jego widzieć.
W yszedł i rzekł do posłańca:
— W racaj, powiedz swemu panu, że jutro będę.
Cały dzień Muszka z ojcem wmawiali mu, żeby7

awantury choremu nie zrobił. O 11 słuchał, wąsy gry­
ząc, i odpowiadał:

—  Będę spokojny, sam nie zacznę, ale jak  on 
mnie zaczepi, zechce się bronić, tłumaczyć, to nie 
wytrzymam.

Tak jirzygotnwany, nazajutrz ruszył kouno, bu 
drogi były nie do przebycia, i o południu stanął 
w Gródku. Dwór był mu obcy, nowo odbudowany, 
z cerkwią j>od bokiem, czerwony, wyświeżouy w stylu 
ruskim. Ten sam cńłopak, posłaniec, konia odebrał, 
i rzek ł:

— Pan czeka!
I  dom bię zmienił zupełnie. Był umeblowany 

elegancko, nowożytnie, ładne obicia, ładne portyery 
i drobiazgi... obcy... cudzy...

\  (O. d. n.).
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w prezydyum ministrów7 i w ministerstwie spraw 
wewnętrznych dążą systematycznie do tego, żeby 
działalność Sejmów osłabić i z tych lejnezentu :fj 
krajowych uczynić jakieś niąte knio u wozu konsty­
tucyjnego. 1 trudno też wyobrazić sobie, żeby to 
mogło trwać tak stale i niezmiennie, gdyby K o ł o  
p o l s k i e  w Wioduiu nie było tej sina wy z a n i e ­
d b a ł o .  W arto by zainterpolować publicznie Kolo i 
jego przywódców, czy i co w tym kierunku w osta­
tnich latach czyniło? Koło gniewa się na wszelką 
tego rodzaju iuterpeluoyę — up*tiuje w tern zaraz 
podejrzywame jego dobrych chęci i t. p. Ale jeżeli 
iakt, żo ppmiińo tylu uchwał Sejmu nic się w tej 
sprawie nie zmieniło na b p ije  — zestawimy z tym 
drugim widocznym dla każdego faktem, jak głęboko 
Kolo zanurzyło się w polityce wiedeńskiej, jak  — 
może bezwiednie nawet. — cały punkt ciężkości tam 
przenosi, to musielibyśmy chyba mieć zupełnie au­
tentyczne, a bardzo przekonywujące dowody, żeby 
uwierzyć, że Kolo spełniio w tej sprawie, swój obo­
wiązek ta k , jak  „autonomicznemu" stronnictwu 
przystało.

** *
Wczorajsza, wtorkowa rozprawa nad sprawą 

n o w e g o  t y p u  s z k ó ł  w y d z i a ł o w y c h  m ę ­
s k i c h  — była jednym dowodem więcej, jak nie­
dobry je s t zbyteczny pospiech w sejmowych pra­
cach, Ktokolwiek czytał sprawozdanie rektora Abra­
hama, który do sprawozdania o szkołach średnich 
doczepił sprawę nowego rodzaju szkół ludowych — 
bo wydziałowe należą do ludowych — musiał od­
nieść wrażenie, żc sprawozdawca nie miał d o ś ć  
c z a s u ,  ażeby rzecz tę gruntowniej przestudyować 
i stanąć przed Sejmem z wnioskami, gruntowniej 
uzasadnionymi i jaśniej określonymi. Jak  to spra­
wozdanie je s t pobieżne — dość przytoczyć, żeo ty m  
nowym rodzaju szicół powiedziano tam, iż mają one 
przygotować młodzież do „ r ó ż n y c h  zawodów 
praktycznych". Co to znaczy „różne zawody“ — ua 
to nie było odpowiedzi ścisłej. A i w dyskusyi spie­
szyli się w s z y s c y .  Spieszyła s:ę opozycya (Ro- 
manowicz i Rotter) — spieszyli się obrońcy (Bo- 
brzyński i Czartoryski) i cały’ szereg bardzo po­
ważnych momentów, nie został wcale poruszony. 
Mówiliśary w tej sprawie z posłami —  i powiedzieli 
n am : kto tu nie siedzi, nie łatwo sobie wyobrazi, 
jak przykra jest sytuaeya posła, który na .cztery 
dni przed zamknięciem Sejmu, ma w jakiej ważniej­
szej sprawie mówić, czy to jako atakujący, czy jako 
oDrońca.

Czuje się nieodzowną konieczność dokładnego 
wyjaśnienia kwestyi, omówienia każdego szczegółu 
sprawy, rzucenia na nią światła z każdej strony. 
A z drugiej strony mówca czuje, że każda cli wiła 
jest zrabowana, takim sprawom, które m u s z ą  być 
załatwiono — czuje, że już cały Sejm się niecier­
pliwi, bo Sejm n ie  m a  c z a s u .  I  mówi się wobec 
nudy tory um, które się spieszy i które je s t mówcy 
bardziej wdzięczne za to, czego n ie  powiedział, niż 
za to, co powiedział — choćby to było najrozumniej­
sze! W tym stanie rzeczy dyskusya staje się for­
malnością — walczy się dla honoru sztandaru, bez 
nadziei zwycięstwa. I  jeżeli dalej tak potrwa —  
wkrótce zabraknie zupełnie kandydatów do sejmo­
wego mandatu. Nie każdy chętnie ofiaruje swój czas 
i swoją pracę ua to, nioby w rezultacie mc nie zro­
bić! Nie mieć ani własnego, wewnętrznego zadowo­
lenia — ani chętnych, nie zniecierpliwionych słucha­
czy —  ani wieikich widoków na to, żeby położyć 
istotne dla kraj to zasługi — to wszystko razem 
chyba nie zdolne do dania zachęty ewentualnym 
m ł o d y m  s i ł o m,  ktoreby mogiy z wielkim i>o- 
żytkiem mandaty sejmowe zdobywać. A przecież za­
przęganie nowych, młodych sił do taczok narodowej 
jiracy i polityki —  to jeden z pierwszych warunków 
pchnięcia naprzód wszystkich prac, dla publicznego 
dobra wykonywanyeh.

Do tych warunków, wśród których prace sej­
mowe się odbywają — nie łatwo młoda siła się na- 
gnie! Do pracy ihętui — znajdą się łatwo, do p ra­
cy bez skutku bardzo me wieki! A taką niestety 
jes t w znacznej mierze jiraea w naszym Sejmie.

** *
Doclmdzą nas wieści o gotującym się \t Sejmie 

wniosku, ograniczającym swobodę jirasy przez p o d ­
d a n i e  p r a s o  w y  c li p r z e ś l ę  j> s t  w z wy  k 1 y m są­
dom w miejsce sądów przysięgłych. Czy się to bęuzio 
odnosić do wszystkich jrrftsowjói przestępstw, czy 
tylko do spraw' obrazy honoru — nie umiemy po­
wiedzieć. Wiadomo nam tylko, że wnioskodawcą ma 
być najlepsza literacka i dziennikarsi- a siła w Sejmie, 
głęboki znawca Platona, jak się z sobotniej dyskusyi 
okazało — poseł K r a m a r c z y k .  Zbiera ou jiod- 
pisy na swoim wniosku i — jak  słyszymy — ma już 
podpisy pierwszorzędnych matadorów koiiserwaty wnych 
w Sejmie. Musiał wnioskodawca podpisy te zbierać jio 
jirawej stronie Izby ■— bo po lewej okazało się to 
oezskutecziiem. Ani właśni klubowi koledzy p. Kra- 
marczyka, ani włościanie z klubu ludowców7, um 
wreszcie demokraci — podjnsów duc mu nie chcieli!

Biedny p. Kramarczyk!

KORESPONDENCIE.
W arszaw a, 29 kwietnia.

(Z  chwili).
Więc nie będziemy mieli operetki lwowskiej na 

lato, to, co od kilku tygodni przepowiadano, stało się 
faktem.

Policya odmówiła swego pozwolenia w gmachu 
cyrkowym, motywując odmowę brakiem bezpieczeń­
stwa w razie pożaru, jednakże wtajemniczeni tw ier­
dzą , że jiowód byl zgoła inny. Niemniej krąży wia­
domość, że p. Hellerowi wzbroniono pobytu w W ar- 
szawue ze względów p o l i t y c z n y  cli (??).

Jasnetn je s t jedno, że kierownikov.fi lwowskiej 
ojieretki k tcś się z pobudek konkurencyjnych przy­
służył.

Wobec powyższego zakazu, W arszawa, jak  do­
tąd, będzie miała tylko dwa przybytki sztuki w se­
zonie letnim: „Wodewil" i „Bagatelę", gdzie osia­
dają artyści łódzcy. W „Wodewilu" grać ma skle­
jone, jak  lat poprzednich, towarzystwo p. Dobrzań­
skiego. Temu ostatniemu p. B arret, autor uscenizo- 
wanego ,.Quo vadis", nie chcący wyrządził figla. Pan 
Dobrzanski, jako clou sezonu, chciał wystawić „Quo 
vadis“ i poprosił o przeróbkę jednego z literatów 
warszawskich, tymczasem p. B arret, w porozumieniu 
z Sienkiewiczem, ofiarował swoje „Quo vadis“ i pra­
wo wysławienia w W arszawie kasie literackiej, od 
której jirawdopodobnie inscenizowane arcydzieło na­
będzie tea tr „Rozmaitości". Tak więc p. Dobrzań­
skiemu spaliło na panewce 1

Wypadkiem dnia je s t pobyt Bracca w W ar­
szawie. Sypią się interwiewy, feljetony, pogadanki o 
włoskim autorze. Na premierę „Zgonu miłości" 
przepłacano b.lety, swoją drogą sztuka, mówiąc szcze­
rze, pomimo wspaniałej gry Ludowej i Żelazow­
skiego, nie zrobiła wielkiego wrażenia.

Kiedy o gościach zagranicznych mowa, zazna­
czam z kolei parodniowy jiobyt p..Hoszke, organiza­
tora „Kuchni ruchomych" w Berlinie. P. Hoszke ba­
wił parę dni w W arszawie, pomagając do urządze­
nia tej wysoce użytecznej i potrzebnej instytucyi 
nad W isłą.

Wyjątkowy P iusak l
Odbywające się obecnie wybory na radców 

„Tow kred. ziemskiego" nie przedstaw iają ogólniej­
szego interesu. Po starem u wezwania, aby „wybierać 
najgodniejszych", po staremu wnioski stowarzyszo­
nych o różne ulgi kredytowe et semper idem- Na 
podniesienie zasługuje wniosek ziemian gub. war­
szawskiej, proponujący dla uczczeuia 75 letniego 
jubileuszu instytucyi, gratyfikacyę dla etatowy cii 
urzędników Tow. kred. ziemskiego.

Mamy tu także czworonogich gości. W czoraj 
przybyły do W arszawy cztery wschodniej rasy  ogie­
ry, ofiarowane przez szacha jierskiego cesarzowi 
Wilhelmowi. Stoją one w stajniach konsulatu do 
czasu przybycia specyalnego m asztalerza z Berlina.

Ostatnia konfereneya literacka odbędzie się 
w najbliższy piątek. Zaciekawienie budzi pogadanka 
p. W . Gostomskiego: „Tematy ludowe w poezyi".

Śm ierć znowu zabrała jednego z cichycii a za­
służonych. Zm arł Scosław Laguna, jeden z najwy­
bitniejszych badaczów dziejów naszych, były profe­
sor historyi jirawa na uniwersytecie w Petersburgu, 
długoletni kierownik Ateneum. Do najcenniejszych 
jirac zmarłego n a leżą : „O statucie wiślickim" i „O 
Hanzie nad Dźwiną". Nie szukał rozgłosu, więc 
dopiero śmierć laurowe przyniosła mu wieńce. Cześć 
jego pam ięci! Sport.

k o w , Którzy w oanos.iycn

r a j u *
Z aleszczyk i, 26 kwietnia

(Temat do interpelacy. w Sejmie).
W powiecie zaleszczyckiiu jest miasteczko Tłuste, 

w którem od 16 lat gospodaruje jedna i ta sama Rada 
gmiaua, składająca się, z powodu śmierci innych, obe­
cnie jeszcze tylko z 13 ozłouków. W r. 1892 odbyty 
się wpraweteie wybory do uowej Rady gminnej i wy­
brano 30 radnych i 15 zastępców, Rada ta jednak 
z powodu wniesionego protestu, dotąd nie ukonstytuo­
wała się.

Z tych wybranych 30 radnych tymczasem 
7 członków ziuailo, a namiestnictwo w  miejsce zmar­
łych, poleciło powołać tych członków, którzy w odno­
śnych kolach wyborczych największą ilość głosów po­
zyskali. Przeciw leniu wniesiono protest, który namiest­
nictwo załatwiło w ten sposób, że zmieniło swoją pier­
wotną deeyzyę i poleciło w miejsce zmarłych członków, 
jiowoiać wybranych zastępców,

Interpelacya brzmiałaby więc:
1) Dlaczego Rada giuinua w Tlustein, wybrana 

w r. 1892, dotąd uie jest  ukonstytuowana?
2) Dlaczego wniesiouego protestu namiestnictwo 

przez 8 lat dotąd nie załatwiło?
3) Ponieważ stara Rada gminua od 16 lat fuu- 

kcyotiuje, raczy komisarz odpow.edzieć, ile jeszcze lat 
teu anormalny stan trwać bęuzie ?

4) Dlaczego namiestnictwo jedną i tę samą kwe- 
styę dwa razy wręcz odiniepuie zatatwilo, polecając raz:

a) w miejsce zmarJycli członków jiowoiać człon-

kszą ilość głosów pozyskali;
b) zaś później polecając w miejsce tych człon­

ków powoiać zastępców, wbrew ustawie, która wyra­
źnie orzeka, że wybrani zastępcy mają wejść do Rady 
dopiero po ukoustantyuowaniu się Rady i po wyborze 
zwierzchności?

Katastrofy na wystawie paryskiej.
O katastrofie tej dochodzą nas następujące bliż­

sze szczegóły:
Korzystając z pięknej, pogodnej niedzieli wio­

sennej — wypadek zdarzył się 29 b. m. — zaległy 
wystawę niezliczone tłumy

Rojuo było też i gwarno w okolicy pawilonu 
leśnictwa w zachodniej części pola Marsowego. Znaj­
duje tu się most, jakich mnóstwo ustawiono na wy­
stawie dla ułatwienia komunikaeyi. Skonstruowane 
są one z drzewa i masy cementowej na plecionce 
z drutu (eiment aiwić), W wielu miejscach, dzięki 
tylko tym mostkom, możliwe je s t przechodzenie z je ­
dnego oddziału wystawy na inne za jednym biletem 
i nie ma potrzeby wydawania returek, nastręczają­
cych tak  często sposobność do nadużyć.

Taki właśnie mostek, przerzucony ponad ave- 
uue Suffren zawalił się. Nie było na nim jeszcze 
ludzi, właśnie bowiem dopiero w dniu tym miał zo­
stać oddanj do użytku, w którym to celu zabrano 
się do usunięcia rusztowań. Robotnicy wy linowa!1 
właśnie ostatnie pale, nie tamując ruchu przecho- 
dmów, gdy nagle nad głowami masy, przechodzącej 
pod ów mostek, zatrzeszczało i cała masa .stężonego 
cementu, podruzgotanego na kawały, z hukiem ru ­
nęła. Gęste kłęby kurzu zakryły na chwilę widok, 
powiększając panikę.

Z oddalenia wyglądało to, jak  zbita masa dy­
mu- Istotnie też w lot rozbiegła się po dalszych 
częściach wystawy pogłoska o pożarze jiałacu wysta­
wowego. Inni znowu twierdzili, że to olbrzym Glo­
bus stoi w jiłomieniach.

Równocześnie niemal z hukiem ozwały się jęki, 
okrzyki boiu, przerażenia, rozpaczy. Powstał popłoch 
nic do opisania. Nikt w pierwszej chwdi nie miał 
pojęcia, co właściwie stało się. Ochłonąwszy jio 
pierwszem wrażeniu, rzucono się do ratunku. Było 
rzeczą jasną, że bez ofiar nie obejdzie się ten wy­
padek. Bella, deski, kawały żelaza i cementu, spa­
dając z 12-meti'owej wysokości, musiały straszliwe 
poczynić spustoszenia. Wezwano czem prędzej straż 
ogniową, która zajęła się uprzątaniem gruuów i wy­
dobywaniem ofiar. Nadbiegli lekarze, sprowadzono 
ambulanse.

Naprzód natrafiono na rannych, wkrótce jednak 
znalazły się i trupy, które wytransportowuno zaraz 
do kostnicy. W rzędzie zabitych znajdowali się po­
między innymi małżonkowie Samuel, którzy wysta­
wę zwiedzali z dwoma synkami. Chłopacy zdołali 
uratować się; wrócili do domu — sierotami. Także 
jedno 6-lctnie dziecko poniosło śmierć na miejscu.

Przy uprzątaniu rumowiska pokazało się, że 
cement był jeszcze nieco wilgotny i dla tego, pn-J 
zbawfiony przedwcześnie ojiarcia, runął pod wiasnym 
ciężarem.

Śledztwo \rj każe, na kogo spada wina. Stwier­
dzono, że rusztowanie usunięto nietylko bez wiado­
mości, lecz nawet wbrew zakazowi, architekta 
Buuela, Który ruiai jiowierzoną sobie budowę tego 
mostu.

Zaraz nastęjinego dnia była wystawa, jak  wia­
domo, widownią nowego nieszczęścia.

Tym razem w galeryi maszyn zapadło się ru­
sztowanie. Sjiadii czterej robotnicy malarscy, którzy 
ptfoowali na wysokich rusztowaniach jirzy dekora- 
cyach górnej galeryi. Trzej zabili się ua miejscu j 
czwartego odwieziono do szpitala, gdzie wkrótce za­
kończył życie.

Rzecz jasna, że katastrofy te S|irawiły ogio- 
mne wrażenie. Ci, którzy przestrzegali rząd przed 
otwieram-jm wystawy, juz teraz tryumfują.

Niektóre pisma pary-kie, bo rąc asumpt z wy­
padków, nawołują publiczność, by ze względu na mo­
żliwe dalsze jeszcze katastrofy, zaprzestała zwie­
dzania wystawy aż do chwili, gdy będzie już zu- 
nełuie wykończona.

Wystawa paryska.
\P alais du Costume".

L Pałac s tro (ów“, dzieło francuskiego krawca 
dynasty, Felixa, — znajduje się nieopodal wieży 
Eifla. Eehxovi dopomagali w urządzeniu: malarz
Thomas i raty sztab uczonych współpracowników.

„Palais du eostuine" jest rodzajem muzeum, a 
zarazem salonem mody. Początek stanowi panopty- 
kum krojów archaicznych. Dalej mamy sposobność 
oglądać stroje niewiast galhjskich za panowania 
Rzymu. Następnie epokami posuwamy się coraz bar­
dziej ku naszym czasom w zaczarowaną kranie mu- 
szliuów, kwiatów, jedwabiu, koronek.

Niektóre okazy przykuwają do siebie oczy na­
wet profana. Oto nj>. płaszcz Maryi Medici pokryty

mm wiusenny i ieln! Materye wełniane, B atysty ,  Z e p h u y , 
I Voile Perkale, S a tyn y  najm odnie jsze

w  w i e l k i m  w y b o r z e  p o l e c a Lwów, p lac M aryacki 1. 8.
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niemal 1000 złotych lilij, z których każda koszto­
wała przeciętnie .15 franków. Nie mniej kosztowna 
jest toaleta Maryi Leszczyńskiej, małżonki Ludwika 
XV, ale nie może iść w porównanie z płaszczem ze 
szarłatnego aksamitu, obramowanym gronostajami, 
kiory miała na sobie Józefina w dniu koronacyi 
swej na cesarzową w Notre-Dame paryskiej.

Podnosi to efekt, i naukową do pewnego sco- 
pnia wartość wystawy, źe każdy wiek, każdy styl, 
każdą modę ilustruje stosownie dobrany epizod hi­
storyczny, a przynajmniej scena rodaajowo-history- 
czna. Tak np. wiek XV przedstawiono w dwóch sce­
nach turniejowych; wiek XVI sceną spotkania Hen­
ryka IV  z Gabryelą d’ E strśes i grupą patrycyu- 
szek weneckich, które zasiadają w gondoli.

Epokę w ersalską poznajemy w obrazie, przed­
stawiającym, stosownie do anegdoty tót. Simona, 
trzy  córki „słonecznego króla**, jak  przez I>e!fiua 
przychwycone zostaią na paleniu tytoniu. Owdzie 
przypatrujemy się Maryi S tuart na schadzce ze śpie­
wakiem Riccio, tam znów Maryi Antoaneeie w T.-ia- 
non itd. itd.

Z obrazów, przedstawiających odległe wieki, 
najwięcej budzą zainteresowania „hołdy, składano 
cesarzowej bizantyńskiej**, królującej w ornacie na 
tronie, jak święta na ołtarzu.

Niemniej zajmująco przedstawia się oddział 
strojów nowoczesnych w kolejnym ich rozwoju do­
prowadzony aż do chwili dzisiejszej.

K ronika w ystaw ow a.
Na propozycyę komitetu sekcyi V. (sport kon­

ny), "postanowił naczelny dyrektor wystawy polecić 
francuskiemu stowarzyszeniu hippiki organizację 
międzynarodowego popisu, który odbywać się będzie 
d. 29 i 31 maja, jakoteż d, 2 czerwca. „Alians 
francusui** urządza reuniony swych członków w pa­
wilonie Trocadero pierwszego czwartku w każdym 
miesiącu o godzinie 1072 rano. — Ze względu na 
zwiększone podczas wystawy zapotrzebowanie doro­
żek zwiększono ich liczbę o 4000. Ogółem posiada 
obecnie Paryż 17.000 dorożek.

Listy krakowskie.
K ro,ki w, 1 maja. 

{Pierwszy maja w K i okowie. —  Z  'pobytu H enryka  
Sienkiewicza. — Program uroczystości jubileuszo­

wych. — Kongres dla spraw oświaty ludowej).
Pierwszy maj, święto wiosny i święto robotni­

cze, zawitał do nas, skąpany w słońcu, niosąc cie­
pło i woń zieleni. Od piątej rano przeciągały przez 
miasto, jak  co roku kapele wojskowe z muzyką, 
widać było odświętnie przybranych robotników, naj­
biedniejsi s tara ją  się mieć wygląd uroczysty i ubie­
gają się o przypięcie czerwonej odznaki majowej. 
Bo tez od lat jedenastu, kiedy po raz pierwszy 
w Krakowie zaświtała myśl robotniczego święta, 
które w 1890 r. zaczęło być obchodzonem w Euro­
pie, nie mało zmieniła się postać rzeczy. W tedy 
pierwszy maj wywoływał zdziwienie u robotninów, 
którzy nie od razu zrozumieli, że moźebnem je s t ich 
własne święto. Najmitom wmlno przecież było świę­
tować tylko ukradkiem, lub gdy nie byli potrzebni, 
jakkolwiek świętował cały św iat chrześcijański. 
Wszak odpoczynek niedzielny dziś jeszcze z trudem 
zdobywać trzeba, a cale kategorye .pracowników są 
.od niego wyłączone. A tu  stworzyć mieli własne 
święto, odpoczywać i weselić się, jakkolwiek praco­
wali inni, obchodzić święto przyszłości i to docze­
snej, nie pozagrobowej... Mieszczaństwo i różne pod­
pory społeczeństwa, oczekiwały natiualnie dzikich 
orgij od tego pierwszego zespolenia klasy robotni­
czej, to też uietylko w Krakowie, ale i w więcej 
europejskich stolicach, przez dzień cały zamknięte 
były salepy, wykupione składy broni, patrole prze­
ciągały po ulicach, a kobiety trwożnie, choć ciekawie 
wyglądały z poza firanek zapuszczony cli.

A dziś po latach jedenastu? Policya znów roz­
stawiona wyobraża sobie zapewne, żo to ona utrzy­
muje porządek, tłuiny bez namowy, silą zwyczaju, 
ciągną na poranne zgromadzenia i popołudniowy fe­
styn. Pierwszy maj przestał być osobliwością, ale 
zawsze wywołuje uśmiech szczerego zadowolenia na 
twarzach tych. którzy jeden raz w roku zajmują p'er- 
wsze wśród społeczeństwa miejsce.

Zgromadzenie w ujeżdżalni pod Kapucynami 
było przepełnione, refera t o powszeclmem glosowa­
niu ze zwykłą porywającą wymową wypowiedział po­
seł Daszyński, pochód pi zez miasto ze śpiewami 
został zakazany, ale pum g rozchodziły się niechę­
tnie. W  tej chwili słyszę pierwszo dźwięki m uzyki; 
to początek festynu w nurku krakowskim.

Kraków zawstydzić Dy się mógł, czytając opi­
sy przyjęcia Sienkiewicza we Lwowie, u uas bo­
wiem opow.adanie wielkiego powieściopisarza i wiel­
kiego Polaka o bitwie pod Grunwaldem było raczej 
ucztą estetyczuo-literacką dla garstki, niż manife- 
stacyą i hołdem ogółu. Nie dla tego przecież, jak  
sądzę, aby imię Smnkiewicza mniej było popuiarnem, 
albo mniej czczonem w mieście, gdzie drugi twórca 
Grunwaldu, który go -zaklął w barwy i kształty,

i uwiecznił na płótnie, żył i pracował. Sienkiewicz 
je s t przecież w Krakowie częstym gościem, ma tu 
syna w szkołach, krewnych swej pierwszei żony, 
przyjaciół. Przywykliśmy do tej cichej postaci a r­
tysty, która głośnych owacyj me lubi, z malcm gro­
nem się tylko styka, której obecność czuje się tylko 
zdaia, a nikt nie chce być natrętnym  i przerywać 
spokoju.

Zetknięcie się dwóch w tej samej idei opisów 
Gruuwaidu, skojarzenie dwóch osobistości, z których 
młodszy dopomagał do uczczenia starszego (odczyt 
Sienkiewicza oduył się na dochód domu Matejki 
w Krakowie) usposabiał raczej do rozmyślań, do za­
nurzenia się we wspomnieniacn, niż do głośnych 
owacyj. Zarzucono go więc kwiatami, siowa przyję­
to z pietyzmem, odkładając ua inny raz publiczne 
hołdy. J  i

Zresztą Kraków skupia teraz wszystkie sił^ 
do uroczystości jubileuszowych. Gości zagranicznych 
spodziewają się bardzo wielu, naturalnie, żo przyby­
sze z innych zaberów, Polacy, prym tu trzymać po: 
winni. ■

rrog ram  uroczystości, nieogłoszony dotąu, o 
którym korespondentowi waszemu udało się p rzy ­
padkiem dowiedzieć, je s t następujący: 6 czerwca 
przedpołudniem przybycie gości, spotykanie ich i roz­
mieszczanie. Popołudniu prezydent Friediein imie­
niem miasta przyjmować będzie swoich i obcych do­
stojników nauki, w sali Rady miejskiej i w Sukien­
nicach. Nazajutrz 7 w Collegium Novum, zoiorą się 
wszyscy przedstawiciele akademiccy w odpowiednich 
stiojach o 729 rano. Stąd szereg tog i biretów, oraz 
wszyscy wychowańcy uniwersytetu, w uroczystym 
pochodzie udadzą się do kościoła Maryackiego na 
nabożeństwo. Potem cały orszak przejdzie w tym 
samym uroczystym porządku do kościoła św. Anny, 
urządzonego, jako sala, dla właściwego uroczystego 
aktu.

Tu w jednym szeregu zasiądą przedstaw ienie 
lwowskiej i krakowskiej wszechnicy, potem zapro­
szeni dygnitarze i dostojni goście, w głębi stół dla 
prasy i mównica dla dłuższych przemówień. Nie 
wiadomo dotąd, czy rektor przemawiać będzie po 
łacinie, czy po polsku. Ze względu na gości zagra­
nicznych byłoby pożądanem przemówienie w oficyal- 
nym języku nauki, ale sądzę przecież, że przeważą 
inne ważniejsze od tradycyonalnej gościnności irzglę- 
dy. Mowa polska prześladowana i krzywuzona, a 
przecież smżaca z taką  uieugiętością naszej wieko­
wej kulturze zabrzmieć powinna najprzód na uroczy­
stości polskiego uniwersytetu, z ust najwyższego 
przedstawiciela jagiellońskiej almae matris. Uroczy­
stość w kościele św. Anny będzie właściwym obcho­
dem, przy którym wręczone zostaną honorowe dy­
plomy, opowiedzianą historya uniwersytetu. Popołu­
dnie zajmie uroizysty wspólny obiad na 500 osób, 
oraz przedstawienie teatralne.

Wspomniałem już na tem miejscu o kongresie 
dla spraw polskiej oświaty ludowej, który urządza 
zarząd główny towarzystwa „Szkoły ludowej". Kon­
gres odbędzie się w drugiej połowie lipca, a  odezwa 
kładzie nacisit na okoliczność, że bedzie mial miej­
sce „w roku jubileuszowym, gdy Kraków, a  z nim 
cala Polska święci 500-lecie Wszechnicy Jagielloń­
skiej, która niegdyś miała poruczoną swój pieczy 
colą sprawę oświaty, zarówno wyższej jak i elemen­
tarne j.“

Obrady kongresu obejmą cały zakres kwestyi 
i wszystkie formy działalności, a mianowicie: W y­
kształcenie elementarne dzieci, szkoły dopełniające, 
szkoły dla analfabetów, ludowe szkoły zawodowe, 
czytelnie i wypożyczalnie, wykłady i kursy popular­
ne, uniwersytety ludowe, tea try  i koncerty ludowe, 
organizację czytetn.ctwa ludowego, nauczycielstwo, 
systemy i środki pedagogiczne, „Uranie''* i muzea, 
podręczniki, pisma i wydawnictwa ludowe, księgarnie 
ludowe i kolporteryę, towarzystwa oświaty, ich współ­
działanie, podział pracy, oraz zbieranie środków m a­
tę rynlnych.

Ten obszerny program da się w ciągu 2 uni 
wypełnić, gdyż kongres podzielony będzie na pięć 
sekcyj. Trzeciego dnia odbędzie się wiec publiczny, 
.bliższych mfonnacyj udziela, sekretarz kongresu dr. 
Zugminit Balicki, Kraków - Dębniki 16.

JLT
Ks. arcybiskup

Seweryn Dąbrowa Moraw5ki
W pajacu arcybiskupim we Lwowie, zmarł a r­

cybiskup lwowski, rzeczywisty tajny radca cesaiski, 
prałat domowy Ojca św., kaw aler orderu żelaznej 
korony I. kil, członek Izby panów, honorowy doktor 
teologii i prawa kanonicznego etc. etc. ks. Seweryn 
Tytus Dąbrowa M o r a w s k i .

Ś. p. Seweryn Morawski uroaził się w Galicyi, 
w Siółku koło Pudhajec 1 stycznia w roku 1819. 
Ojcem jego był P iotr Celestyn Morawski, naouczas 
dzierżawca Siołka. Młody Seweryn, odbywszy po­
czątkowe nauki w domu rodziców, został następnie 
oddany do szkół 0 0 .  Bazylianów w Buczaczu, gdzie

przebył dwa lata. Stąd oddano go w dalszym ciągu 
do gimnazjum w Brzeżanach, potem do szkól 0 0 .  
Jezuitów w Tarnopolu, skończył wreszcie tę tułaczkę 
po gimuazyach w gimnazyum akademickiem we Lwo­
wie, w którem przebył ostatnie półrocze krasy szó­
stej od lutego do lipca 1834 r.

Zapisawszy się następnie na wydział filozo­
ficzny uniwersytetu lwowskiego, spędził na nim dwa 
lata, poczem przerwał na rok jeden studya — tak  
z powodu choroby piersiowej, jakoteż z powodu 
śmierci ojca, po którym opieka nad rodziną spadła 
na młodego wprawdzie, lecz najstarszego w rodzinie 
Seweryna.

r. 1837 rozpoczął Seweryn Morawski na 
nowo studya na uniwersytecie lwowskim, tym razem 
jednak poświęcił się prawu. Przez cztery lata  od r. 
1837— 1841 słuchał wykładów, w grudniu zaś j.841 
r. wstąpił do służby rządowej w prokuratoryi skar­
bu, w charakterze koncertowego praktykanta, w któ­
rej to służbie spędził lat ośm.

Z tego okresu czasu nie można przemilczeć 
jednego wypadku: oto koncepista prokuratoryi skar­
bu beweryn Morawski w marcu 1843 r. wcielony zo­
stał do gwardyi narodowej i jako- szeregowiec, peł­
nił obowiązki w pierwszej kompanii I. legii, aż do 
drugiego listopada, t. j. do dnia bombnrdacyi miasta 
i rozwiązania gwardyi. Kapitanem tej legii był wów­
czas hr. Kazimierz Krasicki, porucznikiem ks. Leon 
Sapieha, szeregowcami, między innjmi — Morawski 
i hr. Agenor Gulucliowski. Legia ta  nosiła miano 
legii „obywatelskiej**.

l\'idocznio jednak nie podobała się Sewerj'- 
nowi biurokratyczna karyera, bo wkrótce poświęcił 
się studyom teologicznym, w 1851 roku zaś przyjął 
święcenia kapłańsKie. Zaraz po wyświęceniu się przy­
ją ł posadę wikarego w Gróuku, przeniósł się nastę­
pnie do Lwowa, gdzie w v. 1885 został mianowany 
kanclerzem konsystorza arcybiskupiego.

Do grona kapitucy metropolitalnej lwowskiej 
wstąpił we wrześniu 18G2 r. W tejże kapitule otrzy­
mał z nominacyi cesarskiej w grudniu 1870 r. go­
dność prałata scholastyka, w trzy la ta  później dzie­
kana infułata.

Papież Pius IX. zaszczycił w r. 1867 godno­
ścią tajnego sznmbeiana nadliczbowego, w r. 1877 
zaś zamianował go prałatem  domowym.

Za czasów arcybiskupa Wierzchleyskiego, dnia 
13 maja 1881 r. zami tnowany został sufraganem 
lwowskim, wreszcie, po śmierci W ierzchleyskiego, 
lo  lutego 1885 r. otrzymał tron arcybiskupi.

Uroczysty ak t intronizacji odbył się dnia 17 
maja. Lwów witał wtedy ofieyalnio księcia kościoła.

Piętnaście la t piastował tę  godność, w ostatnich 
zaś czasach coraz częściej począł niedomagać, nie- 
dyspozycye jednak bywały chwilowe, snowodowane 
najczęściej sędziwym wiekiem, osłabieniem, jakie s ta ­
rość pociąga za sobą. Przed paru tj-godniami 
zaniemógł ciężej, wkrótce zaś wyłoniło się zapalenie 
płuc, choioba nader niebezpieczna, szczególniej 
w wifcjtu tak podeszłym. Dokoła łoża chorego stanęli 
lek arze : dr. Wiczkowski otoczył go staranną opieką, 
dr Zajączkowski * dr Mach nie odstępował go ani na 
c l :  v i  J-ę.

blioroha przewlekała się i już to samo kazało 
źle rokować o możności wyzdrowienia. Niemniej je­
dnak organizm chorego długo zdołał stawiać opór 
nadciągającej śmierci. Przed kilku dniami nastąpiło 
nawet pewne polepszenie, z nim zaś zajaśniała iskra 
otuchy. Zapalenie jioczęło ustępować.' N iestety je 
dnak siłj byIj już wyczerjiane; wysiłki lekarza od­
wlekały katastrofę, me zdołały jej jednak zaże­
gnać. Śmierć nastąpiła dzisiaj o godzinie 2 giej nad 
ranem.

Wiadomość o tem doszła nas w fitwlli, kiedy 
numer poranny Słowa Polskiego tłoczyła już maszyna 
drukarska, diatego toż mógiiśJiiy ją  pomieścić tylko 
w części nakładu.

Spokój jego duszy!

Kronika miejscowa.
Lwów, 2 maja.

•Jutro;
— 3 maja. Czwartek, Znalezienie św. Krzyża. — FleoJora
— Wschód słońca o godzinie 4 mimii 4L-, zachód o godst 

iniunt 9.
— O godzinie w pól do 3 wieczorem w teatrze lir. Skarbi 

„Halka*-.
otw a rc ie  now ego teatru  przewlecze 

bardziej, aniżeli początkowo przypuszczano. Według pi 
wotnego planu nowy teatr miał być otwarty w d; 
j u t r z e j s z y m  t. j. 3 maju, termin ten jednak oka: 
się prędko nie do zrealizowania i przesunięto go 
jasień, mianowdcie ua i października. Obecnie dow 
dujemy się. że nie je s t  wykluczone, iż teatr nie l 
dzie gotowy n a w e t  u a 1 g r u d n i a .  Podobno w zwi; 
ku z tem stoi fakt, że p. Pawlikowski nie chce pr 
stąpić do spisania kouttuktu prędzej, aż ustalony 1 
dzie termin otwarcia. Jeżeliby termin ten oawlókł 
istotnie aż do zimy, a p. Pawlikowski nie chciał gi 
w gmachu skarbkuwskim — w takim razie Lwów m: 
by przez siedem miesięcy teatr, prowadzony na wlas 
lachuuek artystów, rekwizytami, ; użyczonymi przez 
Hrllera.

P A R A S O LE ! s S  febryczny Ferdynand Guttler
— —   ̂ i h r * J  L w ów  — ulica H alicka, 1. 20.



..SŁOWO PO LSK IE" Ni. 205 z dnia 3 maja 1900-

D zisiejszy  „W iek XX.* przynosi portret ś. p. 
arcybiskupa lwowskiego Seweryna M o r a w s k i e g o .

P odatek  narodowy w dniu 3 maja na cele 
oświaty uchwaliło Towarzystwo .Szkoły ludowej'' zbie­
rać przez wysłanie kursora z paszka tak w poszc:?’- 
gólnycli iłisty rueyaeli, jak i w lokalach publicznych 
i uprasza patryotyczną naszą publiczność o iaskawe datki.

T r z e c i  m a j a .  Program uroczystego wieczoru 
celem uczczenia 109 rocznicy ogłoszenia konstytucyi 
3 maja 1791 r., który się odbędzie jutro we czwartek 
dnia 3 maja w sali ,,Sokola" staraniem lwowskich kól 
Towarzystwa „Szkoły ludowej“ jest następujący Sto 
wo wstępne wypowie p. Tadeusz Romauowicz. a) Pa­
derewski : „Nocturn B-dur“ . b) Mouiuszko-Meleer „Przą- 
śniczka“ odegra lia fortepianie p. Ottawowa. Deklama­
c j a  * ,* .  Żeleński: „Czarna sukieuka”, K reuzer: „Dum­
k a ” odśpiewa p Ruszkowska. Odczyt o konstytucyi 3 
maja, wygłosi p. Fr. Rawita-Guwroński. Niewiadomski: 
„Uroczysta pieśń”, odśpiewa chór „Lutni”, a) Moniu- 
szko-Vieuxtemps: „Halka”, b) „Gavot“. odegra na
skrzypcach p. Z. Jarecki. Gawalewicz: „Żyje!”, odde- 
klamnje pua Boberska. a) Gall: „Pierzchuęly, zniknęły “ ,
b) Wasilewski: „Krakowiak", odśpiewa p. Grabiński.
Stehle: „Pieśń nudziei”, odśpiewa chór „Lutni”. Kie­
rownictwo artystyczue objął p. dyrektor Sołtys.

P. Jan  G rzegorzew ski będzie mial w Tow. 
ludoznawczem wykład o tożsamości mitologii greckiej 
i polskiej.

Zdrowie je s t  zbędne w Galicyi, przynajmniej 
zdaniem krajowej Rady szkolnej. Jeden dowód takiego 
przekonania naszej naczelnej magastratury szkolnej 
mieliśmy już —  teraz mamy dingi. P r z e d  t r z e m a  
m i e s i ą c a m i  lekarz w Stryju, b. asystent kliniki 
lwowskiej, dr. Józef Kiczales, wniósł podanie do Rady 
szkolnej krajowej, aDy mu pozworono badać w szkołach 
wzrok i wogóle stan zdrowia uczęszczającej do szkól 
młodzieży w czasie wolnym od nauki b e z  ż a d n e g o  
w y n a g r o d z e n i a .  Na popozycyę tę, która leży tylko 
w interesie zdrowia publicznego, lekarz ów n i e  o t r z y ­
m a ł  d o t ą d  o d p o w i e d z i .  Czyżby Rada szkolna oba­
wiała się w czyimś interesie, aby w zdrowych ciałach 
młodzieży nie mieszkał także duch zdrowy?

K olonia rym anow ska. Komitet 1. kraj. le­
czniczej kolonii rymanowskiej zawiadamia, że podania
0 przyjęcie do kolonii wnosić można najdalej do 20 
maja na ręce sekretarza dr. Józefa Żu)ińskiego(Lwów, 
Piekarska 28), który też udziela dokładnych wiadomo­
ści o warunkach przyjęcia. Podawać mogą się tylko 
dzieci między 8 a 12 rokiem. Pobyt pięciotygudniowy.

W*ec £'inm żydow sk ich  rozpoczął wczoraj 
obrady we Lwowie z udziałem około 70 delegatów, 
reprezentujących 50 gmin wyznaniowych galicyjskich, 
oraz wszystkich posłów żydowskich do Sejmu i do 
Rady państwa. Obrady były chwilami burzliwe wsku­
tek starcia się syonistów z tymi izraelitami, którzy 
nie cheą słyszeć o odbudowan.u państwa palestyń­
skiego.

Przewodniczy! poseł B y k ,  który też wygłosił re­
ferat o ekonomiczuem położeniu żydów galicyjskich, 
zakończony szeregiem rezolucyi, domagających Bię wy- 
znaczQnia stypendyów dla żydowskich terminatorów, 
propagowania rolnictwa wśród żydów, orgauizaeyi 
kredytu dla drobnych kupców i rzemieślników, pre­
miowania pracy fizycznej i wspieraniu emigrucyi za­
robkowej.

Rozwinęła się nad temi rezoiucyami debata.
Syouiści: dr. Małż, dr. Ełnlicli, Stand dowodzili, 

że jest kuuiecziiein, aby wszyscy żydzi stanęli na 
gruncie odbudowania państwa żydowskiego w Palesty­
nie i zarzucali posłom, że nie troszczą się szczerze o 
interesy żydowskie.

Natomiast poseł Rappaport broml polityki postów 
żydowskich, którzy wcale me lekceważą interesów swoich 
współwyznawców, tylko jest ostrożną i nie może grać 
na strunach namiętuości rasjwyeh.

Ostatecznie rezolucyę uchwalono.
Następnie zgłoszono kilka samoistnych wniosków. 

Rabin Lewin z Roiiatyua Uonmgi.l się mu.uowieie z a ­
ł o ż e n i a  g i m n a z y u m ż y d o w s k i e g o  w e  L w o 
w i e  (!) syonista dr. Malz i towarzysze równouprawnie­
nia nauczycieli religii żydowskiej w szkołach średnich 
z resztą nauczycieli, zalożeuia seininaryuin żydowskiego
1 równouprawnienia języka hebrajskiego (?) w ustawie; 
budowniczy Silberstein zakładania szkól rękodzielni­
czych, a delegat z Ottyuii odpoczynku sobotniego 
w szkołach.

Wnioski w tym duchu zredagowane przekazano 
komisyi do zbadania.

Stow arzyszen ie głuchoniem ych „Nadzie­
j a ” odbędzie walne zgromadzenie 7 maja w „Gwiezdzie". 
Istnieje lat 23, liczy członków 12, w tej liczbie 2 ko­
biety. Obrady toczą sia na migi.

Z K oła literack o-artystyczn ego . W piątek 
dnia 4 b. m. o godz. S wieczorem wygłos, p Franci­
szek Rawita Gawroński odczyt p. t . : „Henryka Pusto- 
wojtówua do chwili ucieczki z kraju”. Wstęp womy 
dla członków „Kola” z rodzinami, oraz dla osób za- 
proszouych.

Gdzie je s t  w ładza  san itarn a?  Przynie­
siono nam do redakcyi kawałek bulki, zawierającej 
w środku g w ó ź d ź  z a r d z e w i a ł y .  Bułkę tę jadł 
ua śniadame pewien uczeń, a poebocizi ona z piekarni 
Menkera na Żólkiewskiem. Co robi nasza władza sa­
nitarna? G Izie sa kontrole piekarń?

P rzejechan ie p o l i s y azita. Na ulicy Zybli- 
kiewicza najechał wczoraj popołudniu cyklista K. ka­
prala policyjnego, który wkrótce potem sprowadził na 
inspekcyę policyjną rozhukanego jeźdźca. Pozostawio­
no go na wolnej stopie —  żelaznego rumaka zaś za­
trzymano, ażeby się... uspokoił.

Pobicia. Przy ul. Jagiellońskiej pod 1. 17 pobił 
wczoraj jakiś żołnierz stróża domu Aleksandrii Zazulaka 
za to, iż upominał go, by „konkury” do jednej z słu­
żących w kamienicy odbywał nieco ciszej. Pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego opatrzyło rany na głowie Za­
zulaka i oddało go opiece rodziny.

Ogień kom inow y wybuchł wczoraj w ulicy 
Serbskiej pod 1. 4, około godz. 7 wieczorem. Tłumy 
publiczności przypatrywały się akcyi ratunkowej.

Stan pow ietrza. W południe wskazywał ter­
mometr -|- 10® R. Pochmurno.

Kronika krajowa*
W ystaw a  zab ytk ów  z  epoki J a g ie llo ń ­

skiej z powodu 500-letniego jubileuszu wszechnicy od­
będzie się w Krakowie w klasztorze Franciszkanów od 
6 czerwca do 25 lipca. Wystawa obejmie następujące 
działy. 1. Portrety i biusty królów i książąt z rodu J a ­
giellonów oraz im pokrewnych. 2. Portrety znakomitych 
mężów XV. i XVI. w., biusty, odlewy tablic nagrobko­
wych, dzieła sztuki z tej epoki przechowane w Polsce, 
mianowicie Stwosza i jego szkoły. 3. Przemysł arty­
styczny ■ emalie, majoliki, naczynia srebrne, miedziane 
i cynowe, tkaniny, hafty i kobierce, narzędzia astrono­
miczne i muzyczne, broń. 4 Zabytki kościelne: reli­
kwiarze, kielichy i monstraucye z XV. i XVI. w., wi­
traże kościelne, kaucyonały, mszały, dokumenty kapi­
tulne i klasztorne, bufie papieskie z tego czasu odno­
szące się do Polski i Litwy. 5. Medale, monety i pie­
częci po konioc XVI. wieku. 6. Dokumenty archi walne 
w oryginałach lub kopjach. 7. Kodeksy miniaturowe, 
autografy, odpisy pism, rzadkości bibliograficzne. 8. Szty- 
J iy  i drzeworyty XV. i XVI. w. lub późuiejsze por­
trety szt;, cnowaue osób z tej epoki. 9. Widoki i plany 
miast i zamków. 10. Widoki i rysunki architektoniczne 
głównych kościołów i gmachów w Polsce, Litwie i nu 
Rusi. 11. Najstarsze druki i rzadkości sztuki typogra­
ficznej, klocki drzeworytnicze polsKieh wydawnictw. 
12. Zabytki uniwersytetu Jagiellońskiego: berła, doku­
menty oryginalne, pieczęcie, autografy. Na czele komi­
tetu wystawowego stoi prezyaent miasta.

Zjr.zd lekarzy . Sekcya wychowania fizycznega 
i zarowotności szkolnej podaje do wiadomości nastę­
pujący swój program: Celem obrad sekcyi jes t:  a) za- 
pozuać ogół lekarzy wychowawców z postępami wie­
dzy w zakresie lfigieuy szkolnej i wychowania fizy­
cznego ; b) przedstawić stan, w jakim znajduje się 
kraj nasz pod względem zdrowotności szkół i ówiezeń 
fizycznych ; c) w szeregu wniosków i rezolucyi wska­
zać środki zaradcze, zmierzające do polepszenia tego 
stanu. Sekcya odbędzie dwa posiedzenia z następują­
cym porządkiem daiennym:

I. posiedzenie.
1) „Obecny stan nauki o wychowaniu fizy- 

cznem“. Na sprawozdawcę uchwalono uprosić pruf. 
dr. Cybulskiego.

2) „Statystyka wychowauia fizycznego w Polsce". 
Sprawozdawca dla Galicyi dr. Tyszecki,

3) „Postulaty w sprawie wychowauia fizycznego 
w Galicyi”. Sprawozd. dr. Piasecki.

4) Gw,czenia wzorowe „Sobola”. Zwiedzanie wy­
stawy gimnastycznej i sportowej.

II. posiedzenie:
1) „Zapobieganie chorobom zakaźnym w szkole”. 

Sprawozdawca prof. dr. Bujwid.
2) „Sprawa lekarzy szkolnych”. Sprawozdawca 

dr. Bier.
3) „Charakter dziennej i tygodniowej pracy 

ucznia”. Spraw. prof. Błażek.
4) „Hygieua zmysłów młodzieży szkoinej*. Spra­

wozdawca dr. Schimdt.
5) „Wady szkół naszych pod względem zdro­

wotnym”. Spraw. prof. Błażek.
6) Postulaty w sprawie hygieuy szkól w Gali­

cyi". Spraw. dr. J. Laudau.
Francuz o Zakopanem . Przegląd Zakop. 

drukuje w przekładzie „Kiuiki z podróży” Paryżauina 
V iittora Tissot o Zakopanem. Są to wrażenia, spisane 
od ręki i z szczerą syiupatyą dla naszych gór. Podró­
żnik tatrzański notuje w swoich zapiskach szczegóły 
mało znane, jak np. iż zdarza się częsio w Tatrach, 
że chłop, żeniąc się, porzuca swoje nazwisko i przyj­
muje nazwisko żony. Pisze także, że górale tatrzańscy, 
gdy wybudowano w Zakopanem pierwszy kościół, nie 
umieli się w nim przez długi czas zacuowywać od- 
powieduio i w prostocie ducha, zaraz po mszy, zapalali 
sobie fajki od lampki przy ołtarzu.

W  spraw ie dr. Iftojciecha Szpondra,
lekarza miejskiego w Gródku, sąd apelacyjny we Lwu 
wie auia 2b zm. zniósł wyrok 1-szej iustancyi, skazu­
jący go na 6 tygodni aresztu i skazał ua 50 koron 
gzrywny.

Śm ierć na u licy . W powrocie z miasta do 
mieszkania, przy ul. Radziwiłłowskiej szedł w Krako- 
w.e ze swoją córką p. Ludwik Maryuowski i nagle na 
udar sercowy zakończył życie na ul. Niecałej. Na krzjk  
córki przybiegli przechodnie, między nimi lekarz dr.

Stankiewicz; niestety, mógł przekonać się tylko, że 
śmierć już nastąpiła. Przybyło też pogotowie ratunko­
we i zastosowało wszelkie możliwe środki, które skutku 
odnieść już nie zdołały.

Idorderstwo. Z Biały donoszą, że znaleziono 
tam wdowę po s/,ynkarzu Joauuę Wulkanową w gospo­
dzie zamordowaną.

Słowy Sącz, 1 maja. Staraniem Tow. urzędni­
ków kolejowych, odbędzie się w sobotę w sali tutej­
szego „Sokoła” odczyt radcy dworu J. Frankego, prze­
wodniczącego komisyi krajowej dia wystawy paryskiej 
p. t. „Rzut oka na wystawę paryską w r. 1900".

Jezierna, 1 maja. Nie możemy doez<' nić się 
wykończenia drogi dojazdowej do stacyi kolejowej. Wy­
dział krajowy zwleka z wykończeniem jej, a tymcza­
sem woda pozab.erata tyle ziemi, że potrzeba będzie 
nasyp poprawiać; część materyatu, przeznaczonego do 
budowy mostu, pływa po stawie lub gnije w oezerecie. 
Starą drogą dojazdową trudno się do staeyi dostać, 
a ua nowej codziennie kto inny się kąpie w rzece przy 
przejściu przez prowizoryczną kładkę. Możeby p. poseł 
powiatu zloezowskiego (jeżeli przypadkowo obecn.o ni# 
znajduje się na urlopie), raczył w tę sprawę wguplnąć 
i o przyspieszenie roboty postarać się.

bchcdnica, 1 maja. Zawiązała się w Borysła­
wiu „sekcya borysławska” tow. „Pomoc wzajemna 
urzędników pracujących w przemyśle uaftowym” W skład 
wydziału „sekcyi borysławskiej" weszli: przewodniczą­
cy Wiktor Remiszewski, zastępca przewodu.czącego 
Stanisław Łukawiecki, sekretarz EJm. Galiński, skarb­
nik Kazimierz Sulimirski, wydziałowi Jerzy Gawroński, 
Michał Brumie, Maryau Leopold.

Trem bowla, 1 maja. Bankietem pożegnano sta­
rostę Seweryna Wasilewskiego, przeniesionego du Bo- 
horodczau.

P a n o r a m ę  R a c ła w ic  na placu powystawowyin zwie­
dzać można od ania 16 bm. codziennie za zniżoną opłatą wstę­
pu po 26 cent. od osoby, a w grupach, złożonych przynajmniej 
z 50 osób, po 10 ct. od osoby.

Z m a r l i :
We Lwowie: Ks. Jędrzej Gornisiewicz, z zakonu Domini­

kanów, długoletni przeor w Borku starym, lat Ti.
W Frysztaku: Jan Zamorski, uczestnik powstania z roku 

1863, właściciel apteki i burmistrz, lat 68.
W Krośnie: Jan Szydłowski, weteran z roku 1821, gen. 

administrator dóbr klucza chorostkowskiego i właściciela realno­
ści we Lwowie, lat 83.

W Stanisławowie: Wilhelm Rappe, radca budown—twa, 
lat 65 ; Antoni Listowski, lat 54.

G a b r y e l s k i  (Krtsysztofory, K reków )
sprzedaje nowe fortepiany od zlr. 3 0 0 ,  nowe pianina 
od złr. 2 0 0 ,  nowe harmonie oa złr. 5 0 .

Zapiski literackie i artystyczne.
R e p e r tu a r  te a tr u  h r . S k a r b k a :
We środę 2 b. m. o godzinie Jt/a ku uczczeniu l.or.sty- 

tucyi trzeciego maja przedstawienie popumrne po cenach zniżo­
nych: „Sybu”, dramat narodowy w 4 aktach J„ Maskoffa.

We czwartek 3 b. ra. ku uczczeniu Henryka Sienkiewicza 
„Halka”, opera narodowa w 4 aktach St. Moniuszki. Lylko jeden 
występ Róży-Cudekównej (w partyi Haik ), Aleksandra Myszr.gi, 
Józefa Szymańskiego i 'Władysława Paszkowskiego. Początek wy­
jątkowo o godz. 8 wieczorem.

W piątek 4 bm. po raz w srw szy: „Teściowie”, komedya 
w 3 aktach z węgierskiego arnuda Gabanyi.

W sobotę 6 b. m o gi dżinie 3 '/i popołudniu: „Jojn# 
Firkułcs”, sztuka ze śpiewami i tańcami w 5 aktach przez Ga- 
bryelę Zapolską.

W soDOtę o godzinie 7ł/ż wieczorem: „Orfeusz w pieUe”, 
o p e ia  w 4 aktach Offenbacha.

W niedzielę 6 b. m. o godzinie 31/- popołudniu: „Panna 
żołnierzem”, krotoehwila w 3 aktach Gurtu Kraatz _ Henryka zto- 
bitzera, przekład M. Sachorowskiego.

W niedzielę wieczorem: „Zielona wyspa” czyli „Sio dzie­
wic”, opera komiczna w 3 aktach Lecoquu.

W poniedziałek 7 b. m. po raz drug i. „Teściowie”, ko- 
medya w 3 aktach z węgierskiego Arpada Gabanyi,

W  przyszłym tygodniu wzniowiouym będzie diaraat Hen­
ryka Sienkiewicza w 5 aktach pt. „Ma jedną kartę”.

P rus po arglfclsku. Po Sienkiewiczu Fn .s  
zaczyna sobie zdobyv.ać popularność w Anglii. Zapo­
wiedziany jest przekład Faraona, a nadto wyjdzie 
wkrótce w Londynie, przełożone ua ję z jk  angielski 
przez p St. Jasieńskiego, cale wydawnictwo jubileuszo­
we dziel Prusa. Wreszcie w ciągu dwóch tygodni uka­
żą się nowele tegoż: „Z legend starego Egiptu" i
„Grzechy uzieeińsiwa".

K siążka  rosyjska  o G alicyi. Pau L. Wa­
silewski wydal po rosyjsku pracę o stosunkach gali­
cyjskich pt. Sowremiennaja G alicja  (Petersburg 1900, 
str. 231). Przewodnią myśl te., książki autor n j jn sm a  
w przedmowie. Pomimo wielu przeszkód i trudności, 
Galicya w ciągu ostatuich lat trzydziestu dokonała 
wielkich postępów cywilizacyjnych: stała się krajem
kulturalnym, liczba analfabetów znacznie się obniżyła, 
powstały szkoły i towarzystwa naukowe, rozwinęła się 
prasa, zrodziło się rękodzieluictwo i przemysł itd. Au 
tor sądzi, że widok takicli postępów w kraju, nawet 
tak nieszczęśliwym z wielu względów, jak Galicya, 
uatehuie czytelników rosyjskich otuchą ua przyszłość. 
W książce znajdujemy wszechstronny opis Galicy i, j t j  
przyszłości historycznej i teraźniejszości: autor mówi 
o kraju i ludziach, o m iastach , warunkach ekonomi­
cznych, o kółkach rolniczych, o oświacie ludowej, o sto 
suukuch partyj politycznych, o ruchu rusińskim, o lite­
raturze i życiu umyslowem w Galicy,.

Ze sztuki P. E. M, Lilien, Drohobyczaniu, je­
den z pierwszych rysowników i ilustratorów berlińskifch,

K rólow ą w szy stk ich  produktów  zbożow ych  je s t  bezsprzecznie Q uaker Oats
Ten środek odżywczy polecaję także usilnie lekarze a  regularnie używany okazuje się on 
niejako błogosławieństwem w odżywaniu dzieci, cierpiących ua żołądek, chorych na nerwy itd. 
Q uakez Oats uzyskuje się przez wyłuskanie najlepszego amerykańskiego owsa i zawiera 

oorócz innych pożytecznych własności przeszto 16 prc. białka.
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Wwi w nas/em mieście, celem urząuzenia tutaj wy­
stawy swo.eh prac. P. Łiłien jest  współpracownikiem 
t_kick wydawnictw artystycznych, jak :  The Artist,
Li’Art decurative, 1 nr sacrum, J'agend, Deutsche K unsl 
and Deceration etc., a obecna wystawa da go po raz 
pierwszy poznać i naszej publiczności.

££s. M ich as i  SLads* w ii .  „Ojciec Remigi“ , W ar­
szawa. Gebethner i Wolff. Str. 7G. Książeczka cieplar- 
niauo-dewotkowa z morałem społecznym i filozoficzno- 
teologicznym. Cieplarnianym jest cały sposób pisania, 
bez energii, żywotnego tętna, indywidualności i dla 
dewotek wymarzonym jest ów nieszczęśliwy zakouuik, 
ktorjr po sekulsryzowaniu w Królestwie klasztorów 
nie może się oswoić z żywiołem wiejskiego proboszcza 
i ciągle tęskni za pokorą, ubóstwem, surową regułą — 
jakby na plebanii cnót tych nie mógł praktykować. 
Morai społeczny księcia-autora wyraża się w odmalo­
waniu Kłopotów księdza na wsi, gdyż „chłop tu zło­
dziej w złodzieja*, morał zaś filozoficzny —  w tezie, 
którą ks. Remigi poznaje przed śmiercią, że uietyiko 
ubóstwem i abuegacyą tnożna służyć Bogu.

Druk i papier książeczki —  godne a u to ra ; 
treść — także.

Ł. Kf. Tołstoj. .Zmartwychwstanie” . Powieść 
w 3 tomach. Przekład Gustawa Dolińskiego, z przed­
mową J. A. Święcickiego. Warszawa Nakład Biblioteki 
dzieł wyborowych.

Powieść rosyjskiego autora, która tak olbrzjinie 
wywarła wrażeniu w całym świecie cywilizowanym, 
wyszła niedawno w taniem wydawnictwie warsznwskiem, 
co powinno i u nas zapewnić jej szeroką poczytność. 
łfa  wstępie charakteryzuje znany uczony p. J. A. Świę­
cicki działalność literacką Tołstoja. Jest to najobszer­
niejsza i najlepsza praca, jaką o tym pisarzu posiada­
my ; krytyk nie wpada w niej w jednostronny za­
chwyt: tir. Tołstoj koiideinnaje , przeklina i unicestwia 
całą kulturę wszechświatową, zwalajae na nią wszy­
stkie zbrodnie, wszelkie cierpienia i wszystkie nędze 
ludzkości. Lecz jaki kataklizm zdoła pchnąć ludzkość 
ku padołom odrodzenia — tego już Tołstoj nie obwie­
szcza... Zawsze jednak imponuje i przygniata mis ty - 
ozuy ów olbrzym z Jasnej Polany, który jak dąb wy­
strzelił i orzeźwia swym poszumem, rozmarza, budzi 
instynktu najszlachetniejsze, często ludzkie, bohaterskie 
w  uowoczesuem znaczeniu słowa... Proces powstawania 
i rozwoju duchowego tego olbrzyma poznajemy z pracy 
Święcickiego doskonale.

Przekład Dolińskiego dokonany wzorową polszczy­
zną , co tlćmuozowi nie przeszkadzało oddawać właści­
wości gwary i duszy rosyjskiej.

O  m i ł e .C i .  Autor „Miłostki” i „Anatola”, Artur 
Sclinitzler, wydał nową książkę, lecz tyiko w 200 
egzemplarzach, które rozdał gronu wybranych. Książka 
opisuje miłość w różnych postaciach.

(16 posiedzenie, 5 secyi, V II. hadeneyi).
Lwów, 2 maja.

M arszałek otwiera posiedzenie o godzinie 10 
m. 25 przed polud. Po odczytaniu petycyj, zabrał 
g łc3  marszah k lir. Badeni.

*  U czczenie śp. arcyb. M oraw skiego.
Mówca zaznacza, ze bez smutnych wspomnień 

hie pozostanie obecna sesya. Dziś nowa wieść żało­
bna dochodzi n a s : arcybiskup lwowski ks. Moraw­
ski nie ż y je ! Archułyecezya lwowska staje obok 
swoich dwóch osieroconych siostrzye: przemyskiej i 
tarnowskiej. Ks. aro Morawski, zasiadając przez lat 
15 na swej stolicy, poświęcił wszystkie swe siły dla 
chwały Boga i dobra swej arclnd.yeeezyi. Popierał 
każdą Sprawę publiczną moralnie i maleryalnie. Był 
ideałem dobroci i miłości chrześcijańskiej. Izba sto­
jąc wysłuchała togo przemówienia, a ak t dzisiejszy 
czci i hołdu dla śp. arcybiskupa lwowskiego, zapi­
sano do protokołu.

Spraw y drogow e i sanitarne.
P. U r b a ń s k i  referuje sprawozdanie komisji 

drogowej o sprawozdaniu Wydziału kraj. z czynności 
Dep. IV. (w sprawach drogowych).

W dyskusyi zabiera glos p. S t a d n i c k i ,  żą­
dając, aby Wydział kraj. noddał rewizyi instrukcyę, 
na której podstawie rozdają się subwencje drogowe.

P. C h a m i e c  odpowiada imieniem Wydziału 
kraj. na niektóre zarzuty, uczynione przez p. S ta­
dnickiego.

Po przemówieniu referen ta. Sejm uchwalił 
przyjąć sprawozdanie Wydziału krajowego z czynno­
ści jego departamentu IV. do wiadomości.

Sejm wezwał Wydział krajowy, aby dążył do 
uzyskania u rządu uznania za państwowe tych dróg, 
ittóre mają dla państwa znaczenie strategiczne lub 
ekonomiczne oraz zapewnienia w drodze ustawodaw­
czej stałej dotacyi ze skarbu państwa na budowę 
dróg powiatowych i gminnych.

P. T r  z e c i e s k i, w zastępstwie p. Jordana, 
referował sprawozdanie kom isji sanitarnej z czynno­
ści V. depart. Wyd sialu kraj.

Uchwalono przyjąć sprawozdanie Wydziału 
kraj. do wiadomości, dalej wezwano Wydział kraj. 
do poczynienia zarządzeń, aby budowa schroniska 
dla 500 obłąkanych nieuleczalnych mogła być jak, 
najprędzej rozpoczętą, uznano potrzebę zakładu 
położnic w Krakowie, wreszcie wezwano rząd, aby 
stłumił kiłę w wschodnio-południowej części Galicyi, 
<r.'.z Wydział krajowy, aby przedstawii projekt

ustawy, regulującej opiekę nad ubogimi i  poczynił 
starania o utworzenie w Galicyi 2 nowych szkół 
akuszerek.

G eneralna d ysk u sya  nad budżetem
\  Andrzej hr. P o t o c k i  referuje sprawozdanie 

komisji budżetowej o preliminarzu funduszu krajo­
wego na r. 1900.

W generalnej dyskusyi zabiera pierwszy głos 
p. O k u n i e w s k i  Zastanawia się na wstępie nad 
kwostyą pokrycia niedoboru w budżecie, mianowicie 
nad a 1 ternatyw ą: podwyższenia dodatków Krajowych 
do podatków, czy pożyczka? i oświadcza się za po­
życzką. wobec perspektywy dodatków krajowych do 
podatkóW konsumcyjnych od wódki i piwa. Skarżą 
się często na odporność rządu wobec potrzeb -Gali­
cji. A ezj jaż to wina, jeśli nie szlachty, która ma 
miękkie karki i gnie się, drżąc zawsze o swe niun- 
la ij .  Widocznie dzisiejszej szlachcie nie wygodnj 
jest nawet namiestnik P i n i ń s k i ,  który napiętnował 
szlachciców za wyrąb lasów i chcą teraz „żelaznej 
ręk i” hr. Bademego, aby obecnego m arszałka skom­
promitować.

downa przeprowadza następnie paralelę pomię­
dzy pojęciami Amtssprache i Staatssprache, uskarża 
się na postępowanie władz autonomicznych i upośle­
dzenie języka, ruskiego. Przechodzi do budżetu. Cie­
kawe są, niektóro pozycye. Wykreślono np. z budżetu 
400 zł. dla mtouzieży szkolnej, a chcą nas uszczę­
śliwić ks. Zmartwjrch\vstańcaini, Którym użyczają 
9u0 zł. Dla Lwowa mamy uchwalić 48.000 kor., 
nadto na te a tr  33 000 i jeszcze na pomnik Mickie­
wicza. A czy Lwów je s t stolicą Polski, czy Rusi?

Dla Szewczenki nie dano Rusinom miejsca pod 
pomnik, Rusinów nie chcą do Rady dopuścić. „Mic­
kiewicza — mówi Okuniewski —  kocham, bo nauczjł 
mnie ojczyznę kochać, z własnej kieszeni dam, ale 
me żądajcie ofiary od biednego ruskiego chłopa.

A teraz  na  zaKOńczenie: kiedy przy Dyl do 
Lwowa wueiki pisarz i odświeżył wiekopomne walki 
pod Grunwaldem, gdzie 40.000 wojska polskiego i 
litewskiego stanęło jak jeden mąż jirzeciw Teutonom, 
tutaj w tej Izbie komitet centralnj urządza  walną 
bitwę jirzeciw Słowianom.

P. B e r  n a d 5 i k o w s k i oświadcza , że jego 
stronnictwo (ludowe) głosować będzie za budżetem

Podnieść jednak musi pewne braki w naszych 
urządzeniach społecznych. Budżet wskazuie deficyt, 
podwyższenie dodatków krajowych do podatków je s t 
złem nieuniknionem. Podatki i tak  już gniotą społe­
czeństwo, zwłaszcza lud. Przyczynę dzisiejszej nę­
dzy w kraju upatruje mówca w wszech władztwie 
party 1 rządzącej, stańczykowskiej, k tóra wywiesiła 
sztandar raczej kastowy, niż narodowy i nie chciała 
dopuścić ludu do praw obywatelskich i stanowienia
0 sobie; oświata tego ludu i uświadomienie były za­
wsze kamieniem obrazy dia tej p a rtji, k tóra umie 
tylko frazesami zapewniać, że ma dobrą wolę, a kon­
kretnego wyrazu jej nie daje.

Mówca s treszcza jeszcze  raz dążenia polityczne
1 społeczne swego stronnictwa, którego z drogi obra­
nej nic sprowadzić nie zdoła.

P. B a r w i ń s k i  uskarża się na to, że rząd 
zwołuje Sejm zawsze w czasie niewłaściwym i nie 
daje krajowej reprezentacyi możności dokładnego 
i wszechstronnego oim wienia najważniejszych spraw 
kraju. Omawia następnie lex Hupka, kwestyę języ­
kową i stawia szereg postulatów Rusinów.

Godzina 1V2 posiedzenie trw a dalej.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ f i l o w a

Z A kadem ii um iejętności.
K raków , 2 maja. Doroczne posiedzenie aka­

demii umiejętności odbędzie się tego roku dnia 
Ib  maja. W ykład z dziejów uniwersytetu wygłosi 
prof. Kazimierz Morawski.

Złocenie m andatu.
K raków, 2 maja. Pan Jan  Skirliński, wice­

prezes rady powiatowej wybrany świeżo na członka 
rady nadzorczej Kółek rolniczych złożył swój man­
dat. Widocznie p. Skirliński nie zgadza się z kie­
runkiem postępowania dyrekcyi.

P. B iliń sk i w  podróży.
Kraków, 2 maja. Gubernator Banku austro- 

węgierMdego, Leon B i l i ń s k i  przybył tutaj wczo­
raj i zamieszkał u b ra ta  swego Maryana Bilińskiego, 
dyrektora tutejszego urzędu pocztowego i telegrafi­
cznego. Gubernator udzielał dziś audyencyi przed 
południem od 11 do 12 godziny.

Po puludniu i jutro rano zwiedzi gubernator 
tu tejszą filię Banku austro-węgierskieg. Ju tro  udzie­
lać będzie gubernator audyencjjjj od 4 —5 po połu­
dniu. Wieczorem odjedzie do Wiednia.

P roces w ielick i.
K raków, 2 maja. Dzisiejsza rozprawa z po­

wodu zasłabnięcia jednego sędziego przysięgłego 
rozpoczęta się dopiero o godzinie 11.

Przysłuchiwano najpierw Gustawa Barucha. 
Badał on z polecenia Karola Czecza, bilanse Kasy 
oszczędności za rok 189S i znalazł weksli prolongo­
wanych na kwotę 99.340 zł. bez zapłacenia jakich­
kolwiek rat.

Do świadka zwrócił radca Halicz cały szereg 
fachowych pytań Świadek zeznał, iż bilanse za 
r. 1898 wykazywać powinny 18.000 strat, a nie jak  
wykazano czystego zysku 6 33;1 kor. Tym czyslem 
zyskiem rozjiorządzoiHi na Szkodę Rasy.

Dniej przesłuchiwano śniadua. Antoniego Bam- 
bałę. Z powodu powtórnego zasłabnięcia sędziego 
przysięgłego Włodzimierskiego, przerwano rozprawę 
o godz. 12 .

G r a d .
K raków, 2 maja. Pierwszy grad w kraju 

spadł w Rudiiikaeh, w powiecie śiiiatyóskim, w m a­
jątku Stefana Moysj. Burza wyrządziła znaczne 
szkody, Szkody są już zgłoszone do krakowskiego 
Tow. ubezpieczeń.

U s iło w a n o  s a m o b ó js tw o .
K raków. 2 maja. 24-letnia Marya Stobiecka, 

dziewczyna notowaua policyjne, usiłowała odebrać 
sobie życie. Oblawszy się naftą, podpaliła suknie na 
sobie. Ciężko oparzoną, odwieziono do szjiitala ś,v. 
Łazarza na oddział chorób skórnych.

S s e l l  u c e s a r z a .
W iedeń. 2 maja. Węgierski prezydent mini- 

ztrów Kolonuui Szeil, konferował z hr. Goluchow- 
skim i dr. Koerberein, jioczem przyjęty został przez 
cesarza na jirywatnem posłuch tniu. Szell odjeżdża 
popołudniu do Budajiesztu.

Odznaczenie.
W ie d e ń , maja. Cesarz nadał nauczycielowi 

szkoły. ćwiczeń w senunaryum nauczycielslciom mę- 
skiem w Stanisławowie Iguacemu Cybulskiemu przy 
sposobności przeniesienia go na własną prośbę 
w stan spoczynku, zloty krzyż zasługi.

W ojna A nglii z Transvaalem .
L o n d y n , 2 maja. Lord Roberts telegrafuje 

z Rleemfontein pod datą 1 m aja: General H unilton 
przemaszerował z oddziałem konnych strzelców z Tu- 
bauehu na jióinoc i natiafil kolo Hontnek na przewa- 
źająoy oddział Boerów pod wodzą generała Bothy. 
Wysłałem mu w nocy posiłki. Mnxvel obsadził wczoraj 
wiele pagórków kolo Wlaksoutor, nie napotkawszy 
żadnego poważniejszego oporu.

L o n a y n ,  2 maja. Biuro Reutera donosi z Bos- 
hof pod datą 29 kw ietn ia: W czoraj zaatakował 
oddział, złożony z 400 Boerów przednie straże an­
gielskie na wschód od Boshofu. Boerowie zostali 
odparci.

  —  I ♦  ♦-fWlB.M

W iedeń, 2 maja. Minister Piętak powrócił.
  m u , -f& ł-ł— i —  ----

W  ilM leil, 2 ra.ija Dziś o godzinie 10 minut 3C 
przed polud. notowano: Allirki niemieckie 113*40, kenta majoi.s 
98" O, Węgierska renta koronowa S2'50, Akcye kistaytowe 
730*—, kredytowe węgierskie 736'—, Bank anglo-austryack 
291'—, Unionbank 585' — , Banayerein 521-50, Laewderbank 
452' — , Kolej pan. 042*—, Lombardy 114 50, lilbenthai —•— , 
Towarzystwo akcyjne broni —•— Akcye ly lo tn o  we 307'50 Alpi- 
ny 531 50, Rimu Muranyu 6 1 5 —, Prager Eisen 2244—, 
l.osy tureckie 117 25 na w rzos. Ruble 255*25, 20-frauków —■— 
hoden-C rcdil . J/antwuye -— Akcye  trak Ranku hip.
—•— 4° i> Gal p o ż y c z .  Ir. z r. 1,393 — , 4°/o Listy zastaw.
Banku Kraj. — Listy Tow kredyt, ziomsk. — *— .

1 'endeneya chwiejna.

Kroniczka z osldtrM  ęhwijj;
ka. arcyb. M orawski zmarł nad ranem,

około godziny 3. Przy skome byli obecni: ks. biskup 
Weber, ks, kanclerz Tw.-irdowski, sekretarz Pizar, oraz 
lekarze: dr. Wiczkowskt i dr. Zajączkowski.

Byli ri wniez obecni krewui, którzy przy łożu cho­
rego przesiadywali od początku jego choroby.

Chory do ostatniej oliwili zachowa! przytomność 
umysłu. Kilka godzin pized śmiercią poczęło się wzma­
gać osłabienie, nie większe jeduak, jak w epizodycz­
nych momentach choroby.

Zmarł cicho, sookojme —  usnął snem, ale 
wieczuj m.

*
Dzi4 po południu o godzinie czwartej odbędzie 

się balsamowanie zwłok, którego dokona prof dr. 
Kudyi.

Następuie zwłoki przeniesione zostaną do kościół­
ka św. Piotra i Pawia, trzy ostatnie zaś dni przed 
pogrzebem wystawione będą w kapitule arcindyece 
zyainej.

Kwesty a, gdzie zostaną pochowane zwłoki —  na
razie jeszcze nie rozstrzygnięta. Decyzya zapadnie
w tych dniach. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek

*
W pałacu arcybiskupim ruch nadzwyczajny. Z ka­

żdą chwilą przybywają depesze, nadsyłają kondoleneye 
z całego miasta, oraz z rozmaitych zakątków kraju, 
gdzie doszła już wieść o śmierci arcybiskupa. Mnóstwo 
osób złożyło już osobiście koudolencye; zostawiono cały 
stos biletów wizytowych.

Telefon między Bieiskiem a Wieanietn dziś 
znowu zupełnie przerwany, skutkiem czego musieliśmy 
się ograuiczyc tylko na depeszach telegraficznymi.
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N A D E S Ł A N E .
R u b ryka  „N a  D E C Ł A N E “ nie pochodzi od reaaiccyi, 

która też za n ią  odpowiedz iahiości nie pr cjymuje.

t. W  'ilDżsi
b. asystent kliniki lekarskiej Uniw. Jagieł., 

oru y m ije , jak. d aw n iej, w sezuuie ietm iu
w K?rlsbadzis-

Alte W iese JEfar Stnffeln".

ii
otw orzył k a n celaryę  ad w ok ack ą w e L w o­

wie, ul. S yk stu sk a  1. 2 4 .

taLekarz dentysc
ulica Sy'cstu8ka II. — Leczy i operuje w chorobach ja.ny u3łuej, 
wykonuje plomby, sztuczne zęby i całe szczęki w kauczuku i zło­

cie bez płyty.

Lecznica dra A. Tarnawskiego
w  iSosowie, (glacy a kolei Znblotów) 1936

otwarta od 1 maja. Środki: leczenie wodą i inne 
rizykaino-dyetetyczne na sposob dra Lalinianua.

Zakład ddiitysiycziio-feciiiiioznf B. Bergera,
przeniesiony został do pasażu Hausmantt 1. 8. Tamże wyko 
nuje się sztuczne zęby i szezęki w edług najnow szych sy ste­
mów w  kauczuku i złocie bez podniebienia, tudzież 
w szelkie reparacye  w zakres doutystyki technicznej wcho­
dzące. P rzy  pomocy najw ytraw niejszych sil pomocniczych 
zagranicznych, w ykonuję w szelkie roboty pod gwaraneya. 

przy nad er niskich cenach 
Z akład  p rzez raty dzień otw arty.

a
W illa W anda, Dom polsMi, w pobliżu źródeł, 

wygodne mieszkania, sala restauracyjna, kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 kwie­
tn ia .— Zgłoszenia: Pension Yerwalkmg, Yilla Wanda. 
Bad Nauheim, K arlssir. 27.

rynjsa. Z o t w a r c i e m  s e z o n u  przyjmuje 
do swego pensyonatu -„pod "jfiisłą“, 
jak 1 nt poprzednich, cale rodziny, ró­

wnież i pojedym ze osoby, a młodym panienkom przy­
bywającym bez osób starczych, zapewnia, troskliwą 
opiekę

E m i l i a  B u r z y ń s k a
wdowa po profesorze Oni w. Jagieł 

JEsiT Adres: Do 15 maja w Krakowie, ul. P ij ars ka 1. 9., 
następnie w K rynicy. 2295

Dom  tan k ow y i £Tantor w ym iany

Ignacego Rosnera
w  Pastw iłu  H ł^ a s m a c s a ,  kunuja i sprzedaje 

w szelk ie  pap iery w artościow e po kursie  dzien­
nym, przyjmuje i nkżo zlecenia na giełdę paryską, ber­
lińską i wiedeńską pod najkorzystniejszymi warunkami.

najznakom itsze uzdrow isko siarczanu-m ula  wo dla r c u m a -  
t y k ó w ,  w cierp ieniach staw ów  i kości, w gruźlicy sta­
wów, po / l i i m i i u i a r i !  i zw ichnięciach, w podagrze, n e r­

wobólach, zw łaszcza w Jscltias. 
f*  U rządzenia tak  co do m ieszkań, ja k  i kąpieli według 
wszelkich wym agań — od luksusuw yeh, aż do najtańszych. 
Trzy baseny czysto siarczone, trzy  feinrczysto-muiowe, jeden  
porcelanow»y. Osobny bnson dla ubogich z kąpielam i po 10 
ct., drugi po 40 et W *n »y poroetamowe. m a rm u ro ­
w e i  drew niane. Stosuje kąpiele błotne lokalne z nie­
zrów nanym  skutk iem  Prospektu rozsyła zarząd. O koiira  
górzysta .

Lekarz o rdynu jący  , lit. Al. T e i c li m a  n 11 
do J5 m ają : od 15 m aja :

K raków , Rynek gl. Piszczany na W ęgrzech

Podziękowanie.
W  nieutulony m żalu po stracie drogiej m e j matki, 

ś, p. J u S T tŃ T ,  ] oczu wam się do obowiązku złożenia, 
publicznego podziękowania Tym  W szystkim , k tórzy  nie­
śli m i pociechę w  m n n  bolu, bądź oddali ostatnie usługi 
chry 'ścijuuskie z m a r ł e j ,  oraz Przewielebnemu Ducho- 
wiei) twu obrz. gr. katol. parafii W ołoskiej i Przewiele­
bnej i Pin-aZwic-iei:Ai oh--z. hic. parafii św. Mikołaja. — 
Z gi j hi sercu: „Dug zapluć

V/ la d  p s ia  w  K a m iń s k i .

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 2 b. m.

(Bank rolniczy we Lwowie}.

Kura lw ow ski:
Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek 
‘iO-lrankćwku

plącą: 127'— 
58'50 

9-50

żądają: 128*12
,  Ó8’80

e.eo
Lwów dnia 2 maja.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa 7"90 la 8’łO. Pszeuioa ne termina —"— 

do —'—. Żyto gotowe 6 '— do 6'25. Żyto na termina 
—• -  do — '— Owies obroczny 5*50 do 6 '— Owies na termina 
—•— do ‘—. Jęczmień pastewny 5*25 do PT>0. Jęczmień 
browar. 6 '— do 6 50. Rzepak i l ’25 do 11'50. Rzepak nowy 
10'50 Jo 10-75. Groch pustewny 5 75 do 6 '—. Groch 
do notowania 7'25 do 15'.—. Wyka 6'75 do 7'50 Bobik 5"60 
do 0 —. Hreczka 9' — do 9'50. Kukurydza nowa 6‘50 uo 7 '—. 
luikun d:-a siara —• *— do —*— Chmiel za 58 kilo —*— 
do —•—. Koniczyna czerwona —| — do —*— Koniczyna biała 
—’— do —' — Koniczyna szwedzka —*— do — — Tymotka 
—*— do —.

Spirytus loco za 50 Itr. gotowy 17'50 do 18'— ; paiitas 
larnopo) im termom i8 ’75 ao 17 50.

Uwago. Usposobienie zwyżkowe trwa dalej, z powodu 
jednak słabych dowozow, ruch jest ograniczony.

W iaaom aśoi g iełdow e.
W iedeń, 1 maja.

Według nadchodzących wiadomości z Berlina, 
nastąpiło na tamtejszym targu lokalnym dalsze i bar­
dzo znaczne pogorszenie sytuacyi Egzekucyjne i przy­
musowo realizacye, oraz dobrowolne sprzedaże przy­
brały rozmiary dawno niezapamiętane, pod których 
wpływem nastąpił bardzo znaczny spadek, głownie 
w akeyach górniczych. Przypuścić należy, że to po­
nowne przesilenie oczyściło ta rg  doszczętnie z ele­
mentów słabszych i potrafi przyprowadzić go do 
równowagi, bardzo pożądanej w interesie wszystkich 
foinyrh giełd. T arg tutejszy okazał w tern ciężkiem 
przejściu, jakie doznały walory beilińskie, względnie 
wcale znaczną wytrzymałość, gdyż zniżka n ite jsz jch  
papierów górniczych była wcale nieznaczną, szcze­
gólnie w alpinach, które notowały z potrąceniem 
superdy widendy w kwocie 10 koron Prawdopodobnie 
przyczyniła się do podtrzymania kursu wiadomość 
o zawezwaniu towarzystwa alpinowego do przedło­
żenia oferty na dostarczenie ru r do nowych wodo­
ciągów' wiedeńskich. Tendencya i usposobienie targu 
tutejszego b tly , w ogóle wziąwszy, nie zle, a notowa­
nia, jakkolwiek doznały zmzki, przecież tylko nie­
znacznie się obniżyły. W pewnej mierze należy wy­
nik ten przypisać bardzo korzystnej tem peraturze, 
k tóra niezawodnie znacznie polepszy stan zasiewów, 
a temsamem wspomaga liczne efekta, związane z  po­
myślnym wynikiem tegorocznych zbiorów.

T arg  n ierogacizny.
(O ryg ina lny  telegram Józeja  Saborsky’ego i  Synów .

Wiedeń, St. M arz).
W iedeń, 2 maja.

Na ta rg  nierogacizny przywieziono ogoleni 9.762 
sztuk świń, między temi 5.081 świń galicyjskich. 
Ceny za tuczne świnie węgierskie 100 do 102 li., 
za galicyjskie miode świnie 64 do 82 h. za kilo­
gram żywej wagi.

W iouław , 1 maja. Zboże. Pszenica śląska bia­
ła 14-30 do 15T0, żółta 1 4 3 0  do 15‘— , żyto 14'80 
do 1 5 '— owies 12 80 do 12'60, wszystko za 100 leg.

B e r l i n ,  1 maja. Zboże. Zn 1.000 kg. płacą: 
Pszenica krajowa piękna marehijska łoCP/2 franco ko 
lej albo statek. Na dostawę (waga normalna 755 gr.) 
na maj 151— ló lY a — 1511/* m., na lipiec łoóYa do 
155V4 m., na wrzesień 159— 159Y4 m. Żyto krajowe 
franco koleje inarclnj&kie 14GV2 m., ze statku t ł o  m., 
z nad Warty 14GV2 m , z nad Noteci 147 m. Owies 
piękny pomorski 141— 149 m., średui poznański 135 
do 139 m., śląski średni 135 do 138 m., śreuni za­
chodni, pruski 135 do 140 m. Kukurydza amerykań­
ska mieszana loco 124— 12G m.

'/ b j a e  n a  t a r g a c h  z a g r a n i c z n y c h  W cią­
gu okresu sprawozdawczego położenie na międzynaro­
dowym targu zbożowym żadnej prawie nie uległo 
zmianie. Warunki atmosferyczne nie były pomyślne, 
temperatura oziębiła się ponownie, dotąd wszakże zni­
kąd jeszcze nie uadchodzą skargi wybitniejsze na stan 
pól. Ceny falowały pod wpływom spekulacji dziennej. 
Obroty były wszędzie bardzo małe, spekalaoya me
ożywiła się, a małe różnice w notowaniach miały ra­
czej charakter lokalny, przypadkowy.

W Ameryce północnej dowozy farmerów na targi 
by ły bardzo znaczne. Zapasy skontrolowane zmniejszyły 
się o 387.OuO busz. i wynosiły 54,886.0(10 buszli. 
Wywóz z Argentyny powiększył się. W Anglii usposobie­
nie ospałe, obrotów prawie żadnych. Na targu berliń­
skim ruch mały, pomimo że giełda fuukoyouowała już 
prawidłowo. Nadzieja, że wraz z organizacyą giełdy 
powróci dawny interes, nie sprawdziła się dotąd.

Z asiew y ozim e i w iosenne w  Austro- 
W ęgruech. Z gorączkowym niemal pośpiechem pra­
cowano w zeszłym tygodniu na polach, aby do powne- 
go przynajmniej stopnia wynagrodzić spóźnioną wiosnę. 
Dzięki ustalonej pięknej pogodzie, praca ta nie pozo­
stała bez znacznych rezultatów. W tych dniach bowiem 
skończono już wszędzie prawie w Austro-Wegrzech zu-

Skorn wodn, któroj pan cibocnie do zębów używa, 
Jsię skończy, zalecam y w je j m iejsce zrobić prObę z l iO -

cMJJW EM, wodą do ust i , 
zębów. Zobaczy pan, to  
una całkiem  puna zaspo- , 
koi, ponieważ „KOSMIN” ; 
dosynfekcyom ijo jam ę iw  
stną, konserw uje zęby i ■ 
wzmacnia dziąsła— a przy - ! 
tein posiada bardzo orzeż- 
w iająey sm aż. F laszka 1 
zi. w ystarcza na (Hugo — 
D ostać m ożna w droguc 
ryaeh. aptekach i składach 
1'ort'nm.

siewy wiesenne. Ciemną stroną obecnego stanu rolni­
ctwa jest jednak panujące w wielu okolicach ziuuo 
i nocne przymrozki, które wstrzymują bardzo i tak już 
grubo spóźuiouą wegetacyę. Szczególniej źle wpłynęły 
owe przymrozki na Węgrzech na drzewa owocowe 
i różaną latorośl. Według ostatniego jednak biuletynu, 
ogólny stan zasiewów w monarchii nie jest  wcale nie­
pokojący. Co się tyczy żyta, to obecnie stan jego ni­
gdzie prawie nie jest zadowaiuit jący, ale jest wszelka 
nadzieja, że przy lepszej pogodzie zasiewy się popra­
wią. Przeciwnie pszenica rozwija się wszędzie dobrze, 
a w Czechach, jak powiada się w ostatnich wiadomo­
ściach stamtąd, nawet bardzo dobrze, tak, że równo­
ważą wogóie cały lichy stan żyta w oceniania ogólne­
go stanu zasiewów w Czechach.

Stan  zasiew  o ozim ych w  N iem czech
przedstawiał się według wykazu państwowego urzędu 
statystycznego w dniu 15 brr., jak następuje: Psze­
nica ozima 2.7, orkisz ozimy 2-5, żyto ozime 2 9, ko­
niczyna 3.0 lucerna 2'7 i łąk, 2 3.

Uwaga: 2 oznacza stan dobry, 3 średni.
Najgorzej przezimowały zasiewy żyta, zwłaszcza 

późnego siewu. Stan jogo w ciągu ostamieh siedmiu 
lat raz jeden tylko był gorszy (w kwietniu 1895 r.). 
Zasiewy pszenicy, choć znacznie lepsze od żytnich, są 
również gorsze, niż w długim szeregu poprzednich lat. 
Lepsze widoki rokują zasiewy orkiszu. W bardzo wie­
lu okręgach wypadnie przeorać znaczne przestrze­
nie. — Roboty wiosenne w polu dopiero co się roz­
poczęły, są zatem bardzo opóźnione, —  My3zy już 
z nikły.

Stan zasiew ów  w  Rum unii. Sprawozdania 
urzędowe douoszą, że wyborny stan zasiewów wzmógł 
się jeszcze w ostatnim czasie, dzięki obfitym opadom 
atmosferycznym.

Z asiew y p szen icy  ozim ej w Stanach Zje 
dnoczonych znacznie się poprav,ily w ubiegłym tygo­
dniu według zapewnień C inchm aii Frice Current. 
I innych zbóż wegetacya czyni ciągle znaczne po- 
stępy.

R eg u la cy a  ulćym ow a w B erlin ie w so­
botę zupełnie zakończoną została, Za krótkoterminowe 
pożyczki w większych sumach, płatne w pierwszych 
dniach maja, płacono 5Vz proc. Ns ceie uitymowe nie 
dukonywano już żadnych transakcyj.

jćielgijbKie T ow arzystw o do poszukiwań 
handlowych w wschodniej Azyi zawiązało się pod pro­
tektoratem króla Leopolda i współudziałem ministra 
Beruaerta i pułkownika Thysa, pomocników króla 
przy administracj i państwa Kongo. Ma ono zostać czy­
sto belgijskiem. Kapitał bardzo prędko zebrany wynosi 
&1/2 milionów franków, ale ma być powiększony do 5 
milionów. Towarzystwo ma nadzieję odkryć przez 
swe poszukiwauia nowe pola dla pracy i kapitału kra­
jowego.

' J f m p e r y a l i z m  b r y t y j s k i .  Kanada od 1 lipca 
zniża elo od towarów angielskich na 66Y3 prc. pobie­
ranego od towarów z innych krajów. Coś podobnego 
gotuje się w Australii, gdzie pojedyncze kolonie połą­
czyły się w jednolite panst/wo, taić, jak  w r. 1867 pro- 
wineye kanadyjskie utworzyły dom inion o f  Canada. 
Podług konstytucji angielskiej ostateczna decyzya 
w zuii ińucJi kolisty lucyj koiotiialaych, zależy od parla- 
inenui angielskiego i w najbliższym czasie zajmie on 
się ńustrnlskim flommonweaPh-lnlL

Federacyn kolonii australskich jest bezwątpienia 
sukcesem dla polityki imperialistycznej angielskiej. Nie- 
pewnom jest tyiko, czy takie samo powodzenie mieć 
będzie Anglia w sprawie cel. Pod tym względem opinia 
w Austialii jest bardzo podzielona i przy svyborac.il do 
pierwszego autrabkiogo parlamentu, będzie chodziło wy­
łącznie o cła opiekuńcze lub wołny handel.

Wydawca i odpowiedzialny reduktor 
-  4 SU fil a H i  3Ł W  %i > O  W  H k  i .

Przyjechali dc Lw ow a
dnia 1 maja b. i 

Roza Horodyska z Żabiniec, Wilhelm Kuhnen z Brzeżan, 
dr. Jan Rozwadowski z Babina, Stanisław Skarżyński z Stu­
dzianki, dr. Witold Katnocki z Kijowa, Alfred Chołoniewski 
z Czortkcwa, Franciszek Fanta z Pilzna, Andrzej K.aif, Wincenty 
Biły, dr. Jarosiaw OleSmeki, Antoni Enekel, Jan Trabaner, Fe­
liks Fessier z Wiednia, Leopold Sńberbuiier z P-ryża, lis. Ale­
ksander Pielitowicz z Kosowa, Bernhard Pomarauz z Jarosławia, 
Beno Henekc z Niemiec, dr. Arnold Friedwald z Jarosławia, Hen­
ryk Muller z Strassburga, Maurych Ueolincr z Borysławia, Fran­
ciszek Bolidy, Adolf Duldner, Adolf Schoa z Wiednia, Paweł 
Derenowski z Dobromila, Sylwester Witoszyński z Sokala, Bro­
nisław Gedul z Dydni, Kajetan Sołtan Abgarowitz z Dubienk 
ks. Jan Ocetkiewicz z Kozo wy, Teofil DereńgowsUi z Rymanowa, 
Leonia Reisberg z Wiednia, Maks Jabłoński z Przemyśla, Fran­
ciszek Tunne z Wiednia, Izaak Tenzer z Rzeszowa, Zygmunt 
Miinz z Przemyśla, Jakób Reisner Z Przemyśla, Beno Fehr z Czer- 
niowiec, Marya hr. Skarbek z Krakowa, Antoni Teodorowie:: 
z Obcrtyna, dr Marceli Franke! z  Drohobycza, Karol Tratschcr 
z Lyonu, Samuel Kornhaber z Drohobycza, Samuel ltosenzweig, 
Ludwig Meisel, Dawid Grunberg, Hugo Sonenschein, Józef De- 
mant z Wiednia, Paulina Kromer z Kamionki strum., Ludwik 
Bańkowski z Rzezeszowa, Jan Bacilak z Sanoka, Roman Woj- 
czyński z Krakowa, Guido Wojciechowski z Przemyśla, Włodzi­
mierz Wasylik z Przemyśla, Emil Branstatter z Tarnopolu, Alojzy 
Nepusti! z Wiednia, dr Hugo Baum z Pragi, Józef Funkenstein 
2  Kołomyi, Jan Paroś z Nowego Sącza, Stanisław Pawlikowski 
z Bcrozowicy królewskiej, Jozet Teichmann z Czemiowiec, Wło­
dzimierz Rudawski z SDdlisk, Jan Friede z Pragi, Jerzy Michnik 
z Sl,,ska, Mieczysław Kohlberg z Tarnopola, Leopold Halpern 
z Skalam  dJ. Arnold Halpern z Skalatu, Jakób CzuDaty z Poni- 
kowicy, Teofit Niżankowski z Równi, Hipolit Wierzycki z Tar­
nowa, Adoll Reiss, Izaak Laufer z Bolszowca, Moryc Kauhnann 
z Baiuża, Herman Laufer z Pragi, Moryc Perl z Brzeżan, Saiu- 
mon Hubner z Kołomyi, Mayer Rappaport z Złoczowa, Wulf 
Hausmann z Kolodnn, Zygmunt Steiner i  Wiednia
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drarnśt narodow y w 4 aktach oryg. napisany przez J. Maskofta.

OSOBY

Piotr S tepanow lcz Aksalcow, gubernator 
Anerapodist W asilew icz, dyr. turm y 
Zosiej G rygorjew iez Aninszkin 
Padiej Paw łow icz Proskurow , eiapnyj 

olicer 
M akar, brortiaga 
Iw an iwanowicz. urzędnik 
Alosza 
Bukaszka
Bliknnid, właścielc-1 trak tlru  
W arlamow, unterotteer 
Kozak 
Soldat
Maria G aw rylow na śksakow a 
Sonia, je j córka z I-go m ałżeństw a 
Masza, „ „
Zdanowski, starosta  party jny
Ancypa
Żarski
H rabia Lipski 
S tanisław  Podczaski 
Alfons, jego  syn 
S taś W iigocki 
Zofia Zdanowska 
K arolinn S taniszew ska 
Zygmum owa Sierakow ska

p. Chmieliński 
p. Jaw orski 
p. W ostrowski

p. Feldm an 
p K w ia tk iew icz  
p. Bńżański 
p. K liszewski 
p Zejdowskt 
p. Kiczmau 
p Jasielsk i 
p. Recheński 
p lia g e t 
pni G ostyńska 
pna Ogińska 
p n a  -Jankowska 
p. W oleńsin 
p. Sosnow ski 
p. Nowacki

A ntoniew ski 
p. B ieieesi 
p W alew ski 
p. W ysocki 
pni Stachow icz 
pni Cichocka 
pna Nałęcz

Rzecz dzieje się na  Sybirze.

Początek o godzinie 7SfAi , lfi5S

C O L O S S E U M
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I

p o d  ćtyrGdKTryrą 5r\"E:COI£5J-T-źL..
N o w v se n za c y jn y  program . W ystęp najznakom itszych 

artystów  świata. Japońska  tru p a  R iogoku  T eatr Kolibrów, 
K rąsucki ze sw em i małpami. Signor G heki »• n o w e j kom e- 
dyi. Mar, Olesko, m alarka  p lasziem  i Jym cm  cte. — W nie­
dzielę i św ięta dw a przedstaw ienia. Początek o godzinie 8 
wieczorem. Ceny biletów  podane na afiszach B ilety wcze­
śniej do nabycia w biurze dzienników  P l o h n a ,  ulica K arola 
Lui,wik». 2310

Styna-Puch-Graz
(po znacznie zn iżonych  eonach sprzedaje dla G alicy i 
1 w y sy ła  cenn ik i ty lko  za nadesłaniem  40 hal. w  m arkach

FFMLECKI i S-ka, Lwów
magazyn broni i rowerów 175$

dla odsprzedających w yścigow ców  i  członków  Sokoła  
znaczny opust i ułatw ienia w  nabyc iu .

Dla cyklistów wyjeżdżających na wystawę paryską, polecamy spe- 
cyalnie budowane rowery z wszetkierwi Uiepszenlaini i przyborami 

12iy  kią z gwarancyą 3-ietnią, dla reklamy po 1Q0 złr.
Z powuzuniem S T i  ULA l'A H R R A D -W rE R K E

Joh. Pach & Comp. Graz.

t* ,i  w s z e l k i e  z a p j i a u i a  
t *  o i l p o w i n d a  A iis a in i -  
s t r a c j a  f. II o  g;o o tr z ty -  

t a n l n  5  c t .  i i i a r l i i .

Drobne ogiosienia.
Kupno i sprzedaż I

Mryndza majowa znakom ita 
liptaw ska ćw ierć funta 

3 et. tylko w  handlu Leonarda 
Soleckiego we Lwowie, ulica 
Batorego 2. F ilia  ul. Z ielona 
1. 4. 2334

Mowy fortepian B luthnera za 
** 950 zł. do sprzedania Cho- 
rążczyzna 12, pa rte r 2862

C iągnienie 5 bm.
PriOMESY

na 3°o!& sy k ie d y t .ii.  8.
p o  1 z ł r .  25  c t .

razem  z stem plem , poleca  
KANTOR WYMIANY 2830

Jakób  S troh
Lwów, ulica H etm ańska 0.

Streieher koncertow y, czarny, 
św ietn ie utrzym any — do 

sprzedaniu. Biuro gazet Ol­
szew skiego. 2!'50

Wanny długie od 10 zl. 
Łaźnio pokojowe, 

Tusze po 2 zł poleca Ferdy­
nand Bourdon, Jag iehoóska  2.

francusi.i, k u r a c y jn y  odzna­
czo n y  na W ystaw ie  Iwow  
sk ie j, cała llaszka 350, pół 
ilaszki 1 S0, ćw ierć flaszki 
1 złr. — do nabycia ty lko  

w handlu  2330

L eonarda S o i s c k ie p
Lwów, ul. Batorego 2.

Filia: ulica Zielona I. 4.

^ liic z n e  wyprawy kuchenne, 
k  K redensu. Szafarki, Sia­
dany, btoly, Łóżka, Stolnice 
najtan ie j u K arola M ydlarskie­
go, ul. Kurkowu 14, za Strzel­
nica. 2173

B rfc i-y g in aJ iie  paryskie pre- 
âJp1 Zerw ntyw y najlepszej ja ­

kości, tuzin od zł. 1 20 do 6 zł. 
sprzedaje i w ysyła dyskretn ie  
droguerya Sehcnkera, Lwów, 
Słoneczna. 2159

o w c K f  z unjieps/.ych fa­
bryk najtan iej tylko 

w b4ndli* JM. HAWRANKA 
Lwów. 2055

r7 sS c t -
pół kliu zuiikom itej

K  i W f
poleca 2165

M li i Sp-
jj; Lwów, Rynek I. 45.

Handel założony w r. 1789
■und

W i i d o w .d e p o l i o i o w e p o
t ^ l e c n  Feliks Książkiewicz 
na w ystaw ie przem. krajów, i 
przy ul. Jagiellońskiej I. 18. 
Cenniki na  żądanie. 2112

interesy
i Iiiiuiiiottc,

T~)o sprzedania realność w ła
-*— dnem położeniu, ul. P ie­
karska 3S. 2349

'S  T n c u lc n i c a  p iętrow a no- 
*  wa. na Idizkiem zdro- 

wem przedm ieściu, narożna 
z balkonom, w parterze s * j  n ł£  
własny, je s t  zaraz do sp rze­
dania lub w ydzierżaw ienia za 
15 proc opustem Wiadomość 
Sehueikart, zegarm istrz, ulica 
W ałowa 7. 2211

do sprzedania z  po 
w id ó w  fa m ilijn yc h  

w ieś blisko miasta. 630 mor. 
wraz z  lasem . W iadomość  
linpressa, Lw ów , M ickiew i 
cza 22. 2360

(y'ainienicę now ą dwupiętrową, 
rentowna., p rzy  tram w aju  

elektrycznym  , w olną od pO' 
datków, sprzedam  lub za m niej­
szy folw ark zam ieniam . Mu- 
szum ański, ui. K arola Ludwika 
5, drzw i 28. 2358

Drzucliowiee: 2 parcelo budo- 
“  w lane ze staw kiem  zary­
bionym i sadem  do sprzeda 
nia. W iadomość: R estauracya 
kolejow a. 2347

jSLajątek w  pow iecie stanisła- 
w ow skim , obszar .566 fp. 

zaraz do sprzedania. W iado­
mość: B iuro gazet O lszew­
skiego we Lwowie. 2348

Go wydzierżawienia m ają tek na 
Podolu, s tneya  ko le i w m ie j 

scu, około 6'00 m org. roli, 
bu d yn k i dobre, inw en tarz do 
nabycia. In fo rm a cye  u adw. 
Dr. M ichałowskiego, Lw ów  
Słow ackiego 16. 2339

Kamienica do sprzedania. W ia­
domość ulica SupinsKiego 

1. 18. 2343

jgjjgrzuchowiue W ilia obszerna 
do sprzedania A joncya 

dziennuców — LwOw, Pasaż 
H austuana 9. 2239

/i g en eya  ,,He!i0s“, L w ów  
Słow ackiego 2, p oszuku ­

j e  lasów rębnych  szp ilkow ych  
i dębowych dla firm  zagrani­
cznych  ze  znaczn iejszą  g o ­
tówką.

Zgłoszenia ty lk o  od w ła­
śc icieli 2253

Pralnia am erykańska  do 
sprzedania, S yk s tu sk a  

1. 24. 231o

l ib S łl ld r tS h

D okó j z meblam i, owentual- 
* nie z w iktem  i usługą — 
W a z  lo  w ynajęc ia  K arola 
Ludwika 3. D ozorca wskaże.

2323

pokoje, przedpokój, kuchnia 
ul filipińskiego 7. 2356

UH Podborcaoh tu ż obok L w o-  
* * wa zaraz do w yna jęcia  
w spaniały pa łacyk  wśród  
ogrodu na p o b yt letni. D ojazd  
koleją  4 ra zy  dziennie. Ze 
Lw ow a bilet ja z d y  26 helie- 
rów  W iadom ość u L icer-  
munna, Ł ycza kó w  145. (2237

‘Ojf-Ko M a j a  1 5  cały parter 
do w ynajęcia na  interes, 

Wiadom. u w łaścicielki. 2182

ET75. (hiiębia T, 5 pokoi, 
przedpokój, kuchnia, spi­

żarn ia  — 3 pokoje, kuchnia, 
sta jn ia , wozownia od 1 m aja 
do w ynajęcia. 2196

L e t n i e  m ieszkanie w Maje- 
rówce 4 pokoje, w eranda 

kuchnia do najęc ia . Wiadom. 
Gołębia 7, u w łaściciela domu 

2197

Ooftiesiasia liźas.

IK jT jesz ian ja  z  w i k ie  m  po-  
-*-V± szuL u je s ię  dla p a n n y  
p r z y  rodzinie. Zgłoszenia pod 

A . A ." do Słowa. 2321

M io łn  potauiało tylko 
lU aaiU  dlu Leonarda

hp te itarz  Kahane w Dar opolu 
“  poszuku je  p rak tykan ta .

232G

w han 
•da Sole-)' 

ckiego we Lwowie ulica Ba­
torego 1. 2, — filia ul. Zielo­
na 1. 4. 234!

Nowy hamulec
dla kolei żolaznycii, t,. zw. ha 
mulec taśm ow y (Bandbremsoj 
różni się od dotychczasowego 
tern, żo nie ściska koła na  o- 
bręczaeh, tylko na osobnych 
kolach, um ocow anych na środ­
ku osi stalow ą taśm ą — 
a nie klockam i — jak  do­
tychczas.

W ażną je s t rzoczą dla te ­
go hamulca, żo je s t  zupełnie 
uk ry ty  od wpiywów atm osfe­
rycznych: juk  deszcz, śnieg 
i t. p., rów nież zastosow ać 
można do przyrządów autom a­
tycznych i do „Yaeum Brem- 
s a “.
Patentow any je s t na  W ęgrzech, 
w Belgii, w  Franeyi i w An­

glii.
J o z e f  D lo iih y ,

ślusar." m aszynow y w w arszta 
tach kolei państw , w S try ju  

2277

„Ex!rait de Moix“
do farbow ania siw ych  
w łosów  wynalazku fabry­
kanta perfum Juliusza  

Józefow icza.
Je s t to najlepsza roślinna  
farba, H órą  m ożna w p rze ­
ciągu 10 m in u t ufarbować 
posiw iałe w łosy  na ko lor  
czarny, brunatny, sza tyn  i 
blond. ł  m koi.y  po złr. 150, 
próbne 60 ct. W e L w ow ie u 
J. Friedrich  i  A . Beacock, 
H etm ańską 1. 4.. sk ład farb; 
J. Jahla, hotel europejski. 
W  K rakow ie u Rcim n i Sp.. 
linga A -B  i  u R. W isk idy . 
G łów ny S k ła d : W arszawa,

Aow osenatorska 2.
2324 J .  J ó z e f o w i c z .

Paryskie specyalnosci gumowe
dla 2355

P a lió w  i P a ń
Cenniki z  illustrac. w  zam ­
kn ię ty ch  kopertach d y s k r e ­
tnie za nadesłaniem  m arki 

pocztow ej.
Dom eksporto >. y

Lw ów, ulica Ogórkowa 1. 2.

Oużyczki pod korzystnem i wa- 
* runkam i udziela „Adolfą, 
post. rest. Lwów. Markę na 
odpowiedź dołączyć. 2353

® K 7 id (H lĆ w c  korespondon- 
tk i przyjm uję i odsyłam 

każdemu, H enryk Hauf. Lwów, 
K arola Ludwika, 1. 7. 2331

M arya k s ią ż e k
Lw ów , ul. A kadem icka  19. 

powróciła z V. iednia J poloca 
obfito zaopatrzony m agazyn 
w kapelusze p a ry sk ie  i w ie­
deńskie, jako też  przyjm uje 
capelusze do ubierania, prze­

rab ian ia  po um iarkow anych 
cenach. 1931

M m m a m m m a m  aat

| Posady l z^cia. |
n) 1 'osz tik iim i te .

I nteligentna osoba poszu ku je  
m iejsca  do zarządu domu 

na wieś. A . Mii U, T ea tyńska  
1. 17. ' 232U

śrfcfiayalistów, ogrodników, 
l lucznice i  w szelką  do- 

borbwą służbę po leca  Biuro  
, . Zagórskiej. Lwów, ulica 
C horążczyzna  7. 2342

u) Zao/iuroiuaite.

IDubjekt fryzyersk i znajdzie 
^  um ieszczenie u  A. Piecha 
w Rzeszowue. 2325

a w  S ch o d n icy  puszu  
ku je  prak tykan ta . 2327

A n iw o K s t  w obwodowem 
mieścio poszukuje I t o n -  

c y t s l c n t a .  B liższa w iadom ość 
w biurze Plohna. Lwów 2008

lEM.spedytorkę egzaminowaną  
na pocztę pod dohremi 

w arunkam i p o szu ku je  B iuro  
w yw iadow cze J. Doliński, 
Lwów, Pasaż Hausmana i. 5.

2359

S S ta łą  pensyę, d ye ty , oprócz 
^  1-r.jw izyi, o trzym a ją  po  
kró tk ie j próbnej czynnośc i 
zdoln i agenci asekurat yjn i. 
O ferty  pod  „R u d o lf“ fn . r o  
dzienników  i  ogłoszeń Buch- 
stab i, Lwów. 2351

K D  zątica-ekonom poszuku je  
*- posady zara” F lisow ski 

H orożanna W ielka. 2344

T a  złożeniem kaucyi poszukn- 
jo izraelita  m iody in teli­

gentny, energiczny z chlubne- 
ini św iadoctwam i, obznajomio- 
ny  spraw am i sadowemi — po­
sady buchaltera, kusyera, dye- 
ta ryusza  przy sądzie, s taro -i 
stw ie lub urzędzie. „ P i l n y I  
post. rest., Przem yśl. 2352 *

Tdoiny pedagog, akadem ik, po- 
*”  szokuje lekcyi, ew entual­
nie przygotuje do m atury. 
Górnicki, Szumiąńsidch i 10.

2340

Institutrice frangaise, cbercho 
legons. S. A. poste restante . 

Lćopol. 2332

|  iy c lłs iv a iiig  i nauka. |

awodowa nauczycielka, p i\
siadająca  w ybornie jyzyk 

francuski, niem iecki i polski 
z w yższą m uzyką poszukuje 
posady do dzieci lub do towa- 
rzyst starszej osoby pod skro­
m nym i w arunkam i Odpisy 
św iadectw  i referencyi posy­
łam na  żądanie. Zgłoszenie 
przyjm uje pod M. P. Agenrya 
dzienników, posaż Hans.nmi.a 
9, we Lwowie. 93 .7

T~Yobry rysownik zupełnie oie- 
— g ty  ję-żyku n iem ie­

ckim , zna jdzie  zajęcie. Wia­
domość  u- A dm in . „Słow a“

i C a n k i  b a c l i a l t e r j i  s j -
s»Łtónsiit> c z u e j  udziela 

w odrębnych kursach grem ial­
nych Panom i Paniom L. K 
Vo)tzó, Lwów, K rakow ska 7 
Wpisy przyjm uje codziennie 
od godz, 2 do 3 popołudniu.

2113

-“ cherche demi place Y. Z. 
poste rosianie Lemberg.

f f 1.  K o r n e c k i  I  S | K  l
w e  L w o w i e  ( P a s a ż ,  I l a u s m a n a ) .  %

Magazyn t e r ó w  bławałnychl
p c  l e c a  2100 %

Plóftia, chiffony, szyrfingi,  ehu-t  
steczki, ścierki, ręczniki iip. |
5 iompietne wyprawy

PO CE14ACH NAJNIŻSZYCH. f

W ie S k ś  s k ł a d  nu ]

■toila.rcS.6 w
kul i kijów  bilardow ych, pole­
cam w szechstronnie. Z głębo­
kim szacunkiem  i ł l a n r y c y  
A n d r a s z c K  fabryka bilardów 
Lwów, Skarbkowska 43 2056

j>lowość dla Pań! |
T y l k o  z a  S  z l

wyuczam  su m ien n ie  i  u -  
czclyrio krój francuski, j 

podług „Journalów “

F L O K A l
szkoła kroju i szycia 

J a g ie llo ń sk a  7. (róg 3 Majaj 1
Sprzedaję .formy żakietów, I 

staników itp. Zamówienia z pro-1 
wineyi odwrotna poczty. 1759 J

T ow . W zajem n ego  K r e d k i
w  K R AK O W IE

podaje do wiadomości P. T. Publiczności, że po­
cząwszy od dnia

l -yo  Maja 1900 r.
piąci od wszelkich wkładek złożonych na książe­
czki oszczędności lub na rachunek bieżący, któ­
re dotąd przynosiły 4 ‘/2°/o, tylko

m r  4 ° i „ 1922

Równocześnie zawiadamia Towarzystwo PT. 
Członków swoich, że pobierać będzie tjłk o

0  p r o c e n t
od w ek sli zapadających, począwszy od dnia  
l-g o  M aja 1900.

(Przedruk nie będzie płacony).

EISSIs
1.000 kopert

w bardzo dnbrym gatunku, z teikieii] fśrnij1 ^
I s z ia p if f ic ls i /

za 7 ker. 20 hel.
wras z przes. pocztową, wykonują

Drukarnia „Słowa Polskiego"
w e  L w o w i e .  

C h o rą z c z y z n a  I7-'S.
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IP o w f ie trz e  l a s ó w  i g l a s t y c h  w  p o k o j u
o t r ę ^ t t e Ł / t a j e  s i o  p r z e z  r o e - i y l a z i e

K A D Z I D Ł A .  S O S N O W E G O .

Prócz przyjemnego zapachu, posiada nieoszac jwane 
własności hygiemezue. Oczyszcza i odś,wieża powie­

trze mieszkań w wysokim stopniu.
Flakon 60 ci:., rozpylacze od 24 et do 3 zł.

JA N  IH N A T O W IC Z
Sklepy JFiaaUJ: we Liwowie, KraJcowie. Frzc- 
myśli. Csernioircach, oraz we wszyafkich pisrwizti 
rzędnych aĵ du&k drogueryacb, sklepach izakł. fryzyerskiiil'

Farby ari
do każdego malowani;'.

Plćtaa malarskie
na blejtramacli na metry,

Z F ^ C L S l e
włoskowe i szczecinowe,

Palety, Kasetki, Olejki, 
Werniksy i t. p.

poleca po cenach
szych

napu/,-
209i

Alojzy ii ii ó si e r
Lwów, R yn ek  38.

Najlepsze
■tutki i bibułki

w książeczkach J? 
z; p j r p i r  t ' i i  £ * » s s o w * iS k i e y o

wyrobu S„ ~^K7 _ 3̂ i®:e».q5PT77"£0s:i.egr© we Lwowie.
JK£~ W s z ę d z i e  d o  n s io y c li t .  NfeJIS

^  40 MC >4 LI, 3 B ł  PLOJIY llO.YOllttWE. J

P a w w s ,  V #  P a b l 7 k a  |

BISZKOPTÓW i PIERNIKÓW f
♦  w  J a r o s . :  a w i a ,  2036 %

X S t e m . 1 s ł o / w  C 3--u .rj= ru il ♦
ces ' i król. dostawca nadw orni’

|  poleca pp. Handlującym A l b e r t y .  R i s z U o p ty ,  K  m ain a -  s
, ny, P re ce lk i, !Uiued,w ..Ihersy czeiicladow e, f  

J  Krimcessc, Piermjft ItrdietisKi. i
B  > m  r r <  . ,  W  > # ♦ ♦ ♦ ♦ ■

r 'ir -3r *jtr itr ‘Ir itr itr itr Ir itr -tr -tr itr itr itr
. -

A.(

LW OW SKI AKCYJNY

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
K a r o la  L udw iK a I. 3 ,  I. p i ę t r o

Udziela pożyczki na zastawy: 
K osztow ności wszelkiego rodzaju, 
Papierów  w artościow ych i 
Przedm iotów  cennych  w ogóle. 

Procent umiarkowany obuiza się w miarę 
wysokości pożyczki. 1018

Biuro otwarto od 9-1 i 3-3.

„

|  j ^ a r b j ’ p o k o s t o w e
% umiejętnie sporządzone, na najlepszym prawdzi- 
£  wym lnianym pokoście tarte. Wszelką gwarancyę 
f  przyjmuję na siebie co do trwałości tychże, utizy- ♦ 
^ muiąc. takowe we wszystkich kolorach. S

Do konserw ow ania i 
zabarwiania

yoWOŚG

f  o ieo śo  •

CarLuiineum prawdziwe 
Ter pogazowy i drzewny 
Tektury ogniotrwałe 
Scczotki do teru 
Cement i Gips 
Wapno hydrauliczne 
Konewki do gaszenia ognia 
Konewki do pojenia koni 
Hegary, trokary i przepy- 

cliacze dla bydta 
Sól kamienna i glauberska

parkanów  
sztachet, ogrodzeń, belek.

Pasy do maszyn skórzane 
i konopne 

Spinki i klucze do tychże 
Węże i płyty gumowe 
Płyty i sznury asbestowe 
Konopie włoskie i krajowe 
Knoty do panewek 
Bawełna i kłaki do czy 

szczenią 
Tłuszcze i oliwy do maszyn 
Olejarki szklanne i blaszane.

| fcieKma w ik is e is s * j  i  Ic itó tf
1900. 10Gi I

Prawdziwe berneńskie m aterye
Odcinek 310 mtr. długi, wy-ńfl. 2 75, o’70. 4 80 z ilob re ji

starczający na kompletny fl. 6  00 1 6  90 z lepszej 1 & ^
garnitur męski (surdut, spo-< fl. 7dó  z w ybornej /-S-ś
dnie, kam izelka) kosztu je! 11. 8  65 z jeszcze lepszej I g 6*

tylko: Vfl. 1 0 .— z najlepszej 7 -
Odcinek na czarny salonowy garnitur fl. 10 , Jakoteż m atery# na  zarzut- 
ki, kostyum y dla turystów , najlepsze kam garny etc. etc. wysyła po ce-

nach fabrycznych zaszczytnie znana firma:

l i i E & E T L  ■ 1 M H O F  w  B e r s i e
fab ryczny  sk ła d  su k n a .

Wzory gratis franco. - Dostawa wedle wzorów zagwarantowana. -  Ko­
rzyści, Jakie P. T. kupujący u te j firmy cd ioszą , są  znaczne.

lio leka najnowszysh Powieśsi i Nois

Poleca po niższych cenach niż wszelka konku­
rencja, ręcząc za clobroł towarów 2304

0. T . W I N C K L E R A  S Y N
Lwów — Rynek I. 28. Lwów.
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jako zbroszurowaay toni powieści.

Prenumerata kwartalna 1 zł. ŚO, —  roczna 0 zlr.
D o ty c h c z a s  w y s z ł y :

Tom I. — T henrie t F r t ó a ,  Davis Złote sei**i*szl£0. Tom 
II — Bourpet K a r a w a n .  Tom III. — Chruszezowa-So 1 jln i- 
kow a t p S o r y  Tom IV. — Mnel R e z  ] (eześe I.).
Tom Y. ilae l B n  p o s a g u  (ez. II-). Tom VI. — Carmen 
Sylva W  poczuciu obowiązku, Fryderyk  Kebvre « l # i a  
zwycięzcom — P op ro ® ™  serc. Tom VII. — Daniel 
Rieho MłtóWa. Tom VIII — P. Sales Sierżant SSeKfMil. 
(oz. 1) Tom IX. —■ Sierżant Renand (cz. II.). Ton. X. — 
Henryk Gróville Mada księżniozka (ez. I.). Tom XI. — 
M a r a  U s i ę i a i c ż t r a  (cz. II.) Tom XII. — M-mo G y p ._ E * 3 c r -  
rcifa. Spotkanie, F. Jo rgensen  Idealista. Tom X I:i. — 
Franęois de M on iTiaaion w osm inlej do%!« Ir;ę i I.) 
Tom XIV. — Trian oa w  ostatniej -lobie (część 11). — 

Tom XV. M. Godiu Kanna K l u r a
Nowo przystępujący prenu neratorowie otrzymują pi® 

dwa kwartały (12 tomów pov ieścl) za zniżoną ter.ę 2 z(. 50 c . 
Przesyłający zatem 4  z l r .  (3 Kwartały) otrzymają I r a c k o  zaraz 
15 tomów powieści, następne zaś tomy w miarę ich pojawiania się. 
Oprawne tomy weuie prześlicznego paryskiego modelu o 20 c:, 
na tomie drożej.

^ . d r e e  r s a - a l c c y l  i  ■ a d .rr .In .is - trs .c T T ’! :

Kantor Wami Narodowej Stan. MMECKI i Siito
L w ó w ,  u k ic a  ł i o p e r n i k a  1. O. 2192 

Prenumerować można również we wszystkich księgarniach.

Jakubowski i Jarra
Lwów, Rynek I. 37

polecają
wyroDy ze srebra chińskiego
dla użytlcu domowego i  ko­
ścielnego po cenach n a j­

niższych. 1728

I O isn a o M ja  w  r. 1894 m j w J s m  t e ­
ro w a  nagroda c- » M ia is ierstw a  t a f l l a

F A B R Y K A

x _ z o “ s r 1 b .
D n ia  in a ja  l>r. odbędzie się w ck. Sądzie obwodowym 

w Tarnopolu w biurze Nr. V. ogodz, 10 rano licytacya dóbr D ź w i-  
iD ogrodu, Ł a t k o n i c c  i  T rn h cz y F ia .

Wartość Dźwinogrodu wynosi kwotę, 297.831 kor. 95 h., Latko- 
,viec kwotę 313.831 kor. 95 h., zaś Trubczyna kw. 118.836 k. 63 h.

Wadyum wynosi 10 procent wartości.

D n ia  1 |  m a j a  biv odbędzie się w ck. Sądzie obwodowym 
w Złoczowie w biurze Nr 11 o godz. 10 r., licytacya dobr S trs p -  
.n i lc z e . — Wartość wynosi kwotę 378.670 koron.

Wadyum wynosi 10 procent wartości. 2328

5 $ B o r u s s i a ^ J
Główna a jeneya  w ęgla 
górnośląskiego, Lwów, 
fach pooztowy 36, poleca

w ę g i e l
n a j l e p s z e j  j a k o ś c i ,
płukany, ty lko z kopalń 
górnośląskich. Zamówie­
n ia  na  w agony uskute­
cznia się  w najkrótszym  
czasie. 2005

Neufioft ersten  Range&J
TYiumpktiuIił vmtf tibcriroffe* durch

Naefcer’s Kosmos!

t ~ S & ’rrJri:K  M W ' , ,
‘ e ° '”J ° r ł!

mTjrrptrfte/t&rfoiiifau/ijta/

Fabryka mebli patsntuwycli

R. j a c k 6 i s ’a  Następcy
Wiedeń VII. Mariahilferslr. 8.

S A N A T O R Y 1 M
( D o m  Z d r o w i a )

D r a  E u g e n i u s z a  W a j g i a
we Lwowie przy ul. Hausnera I. 11 (telefon nr. 678)

przyjmuje chorych na sta ły  pobyt, celem  leczenia  
wszelkich chorób z w yjątkiem  zakaźny* h i um ysło­
wych. Wybór lekarzy dow olny. B liższych wyjaśnień  

adziela zarzuć. zLmb

i Prcsimy raz spriM afi, lo wystarczy
Prawdziwa wschoflnia

Fiatl-Kawa ligowa
najlepsza i najzdrow sza, oraz 

najw ydatniejsza.

Fiali-Kawa figowa
najlepsza dom ieszka do kaw y. 

Za uobroc się gwa, antuje.
B Sr- D ostać m ożna wszędzie.

Fabryka flgow tj kaw y slo- 
dowej M . F i a l i ,  W iedeń, 
VI/2, M illergasse 20, założona 
w roku 1860. 24

V> e Lwowie u J o z e f a  
a. a m j i i a ,  ul K ołłątaja 1.

Kera-Prometheus
Towarzystwo akcyjne 1 

d la  p r a M c y j  k a r b id u  i  a c e ty le n u  j 
. T x rx332sr x. 

TsgattŁoSstsasse ar. i.

D ostarcza: Urządzeń do 
ośw ietlenia acetyleno­

wego dla osób pryw arnych  i  m iast; w ykończen ie  n a j­
zupełn ie j fachowe. * 1642
C e t i i r a i n y c l i  s t a e y i  m iejskich już 8  w ruchu, razem  

okoh, 15.000 palników. Postępow anie przy czyszcze­
niu p .  R. P. Nr. 98.762 i 108.244 odpow iadające n a j­
ostrzejszym  wymogom — a w praktyce z pomyślnym 
zastosow ane skutkiem  C a to i m n -  U a r L id  t y l k o  
w  n a j l e p s z e j  j a t c o ś c i  z  z a g w a r a n t o w a n ą  
n a j w y ż s z ą  p r o d u k c y ą  g a m

llnchliw ych zastępców poszukuje stę wszędzie.

łTajnówsse
KAPELUSZE

i C Z A P K I  J M L
p o l e c a .

Zazim'.er2 B ie lczyk
L  wów, H alicka 21. 

Illustrow any cennik  na żąda- 
uic franco 2303

P lo iu b y  ołowiane
*j

do mioka. mięsa, zboża it|>. 
taniej, juk wszędzie i za­
wsze w ogromnym zapasiie

poleca 2092

Alojzy HUBNER
L w ó w ,  R y n e k  3 8 .

D r a  L U D W I K A  S  O K  W E J N B  U3& 9  A

Uzdrow isko i wodolecznica ZuccmanYel
I "NTŃT" S E j X S I C C  a ,- u . .s t ry a ,c lz i2 r j i ) .

Hidró-olektroternpm. lilektryczne kąpiele dwucelowe. Gimnastyka lecznicza. M ięsienie. 
K tę i i ty e  dye te tyczn e . teeeUowe. Ś liczne położenie, bardzo  w ygodne odpowiednio urzą- 
itebnh. Ycii o z b u d o w a n a wielka, s a l ą  stołow a, około Ź50 m. d ług i - l i u J n ń t  i po- 

óa.warzyskio wszystkt pdlrą e g rie w a a e  i  elektrycznie ośw ietleni . — 
Ceny p rzystęp n e . P rospekią  darmo i opł&tnie. 1913

m W M l
L w s w i e  

ulica Śty. M ardtna liczba 29. 
p o lo c a :

A s fa l t  w  g o rą c y m  s ta n ie  do
izolacyi fu n d  amen  tó ir. o raz 
do osuszaniu zaw ilgoco­
n ych  ścian w pom ieszka- 
niach. ($ tą z e « y  bezpow ro­
tnie gorącym  asfaltem  — 
grzs 6 d rzew n y  

T e k tu r ę  o s /a l to w ą  ognio­
trwałą do lciyciii duchów  
od 20 cent. za 1 m .rjj 

h a k  a s fa l to w y  i Ś m o te  d y  
s ty lo w a n ą  bezwodną do 
konserw acyi d a c h ó w  i 
drzewa.
[lasijcziie piyty izolacyjna

mkzS~ F abryka w yko n yw a  po 
kryc ia  dachów i reperacyt, 
sw oim i robotnikami.

Telefon n r. 250.

F n h p v iz n  i>zb li^ i b y sz lc ie -  
1  u J i  J w icza . m żw m ern  
iv- Lw ow ie p o l e c a  JKSacEiy 
h o lz e n t e j i ż o w e  nie wyr. 
gające wiązań duchów ycu , 
bez konserw acyi i , c.paracyi. 
w iecznej trwałości. 179.,

Dla k aśd ssc  dom u!

ręczr;- 
nc-s?:, .i i

The Joiiws

Szyje każdy m a S c r y a !
S c ie u ł tS  : nąjgtubsa-. £js\m '> 

i najcieuszą tsebę zupełnie tak, jak 
w ielka maszyna Sporządzona z że a/.;; 
L stali, polerowana, z przekładani m 
kółkiem zęóntem. I^lnmi 1 olej arka. 
olirębiticzem i śruljociągieiu. V7aż\ t.'. 
Chód każdej maszyny wypióbowi.ny. 
Cała m aszyna kosztuje z kompletu om 
urządzeniem w raz z gw arantya, że 
szyje w szystkie maferyały z przystenuą 
insL-ukcyą t y l k o  9 a l r .  Praei. 3v ct.

Ręczne masryny SINGERA po 18 zł.
Ł askaw e obstalunki uśkifte 

cznia za zaliczką pocztową.
Doza e k sp o r t »v 3

M. R U N D  B A K I  31
Wier. IX . Bcrggasse 3.

K atalog illustrow auy za 5 ct. 
m arkę. 1955

Nakładem Spółki wydawniczą) we Lwowie, Stow . zav. z ogr. poręką. — Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarzadem Z. Rałaeinskiego.


